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M em ento
J e ś l i  P o l s k a  s a m a  n i e  u r e g u l u j e  s p r a w y  

G a l i c y i  W s c h o d n i e j ,  t o  s p r a w ę  t ę  r e g u l o w a ć  

b ę d z i e  e n t e n t a .  C z y  t o  b ę  . z i e  d l a  P o l s k i  k o ­

r z y s t n i e j s z e ?  C h y b a  n i k t  t e g o  n i e  p r z y p u ­

s z c z a .

A  j e d n a k  o b e c n y  s p o s ó b  r z ą d z e n i a  w  G a ?  

H c y i  W s c h o d n i e j ,  j a k  t o  j u ż  p o d n o s i l i ś m y ,  

W p r o s t  p r o w o k u j e  i n t e r w c n c y ę  e n t e n t y ,  w o ­

b e c  k t ó r e j  m a l u c z c y  b ę d ą  i  p o k o r n i  c i ,  c >  t e ­

r a z  t a k  b u ń c z u c z n i e  k o p i u j ą  w o b e c  R u s i n ó w  

W s z y s t k i e  p r a k t y k i  d a w n e j  p r u s k i e j  h a k a t y .  

- M i m o ,  ż e  „ R z e c z p o s p o l i t a 11 n a  n a s  o  t o  z ż y m a  

s i ę  i  d ą s a ,  p o w t a r z a m y  i  p o w t a r z a ć  n i e  p r z e ?  

s t a n i e m y ,  ż e  b a r b a r z y ń s k i e  m e t o d y  e n d e ­

c k i c h  r z ą d ó w  w  G a l i c y i  W s c h o d n i e j  w i o d ą  

n i e u c h r o n n i e  d o  z a p r z e p a s z c z e n i a  t e j  p r o -  

w i n c y i .

W y s t a r c z y  p r z y t o c z y ć  j a k o  p r z y k ł a d  s p r a ?  

w ę  u n i w e r s y t e t u  u k r a i ń s k i e g o  w  G a l i c y i  

W s c h o d n i e j -  D a  s i c  o n a  s t r e ś c i ć  w  n a s t ę p u ­

j ą c y c h  p u n k t a c h :

1 . C z t e r y  m i l i o n y  o b y w a t e l i  n a r o d o w o ś c i  

u k r a i ń s k i e j  w  G a l i c y i  W s c h o d n i e j  m a j ą  n i e ­

z a p r z e c z o n e  p r a w o  d o  w ł a s n e g o  u n i w e r s y t e ­

t u  u k r a i ń s k i e g o .

2 .  D o t y c h c z a s  r z ą d  p o l s k i  u n i w e r s y t e t u  u -  

k . r a i ń s k i e g o  n i e  z a ł o ż y ł  i  n a w e t  p r z y g o t o w a ń  

do z a ł o ż e n i a  g o  n i e  p o c z y n i ł .

3 .  G d y  U k r a i ń c y  w e  L w o w i e  w o b e c  t e g o  

z a ł o ż y l i  s o b i e  p r y w a t n y  u n i w e r s y t e t ,  w ł a d z e  

p o l s k i e  z a m k n ę ł y  t ę  u c z e l n i ę .

4 .  R ó w n o c z e ś n i e  e n d e c y  n a  p o l s k i m  u n i ?  

w e r s y t e c i e  w e  L w o w i e ,  p o d s z c z u c i  p r z e z  p .  

G ł ą b i ń s k i e g o ,  p o w z i ę l i  u c h w a ł ę ,  ż e  n i e  w p u ­

s z c z ą  d o  t e g o  u n i w e r s y t e t u  m ł o d z i e ż y  u k r a i ń

skiej.
5 .  W  n a s t ę p s t w i e  z o s t a ł  z a ł o ż o n y  u k r a i ń ­

s k i  u n i w e r s y t e t  —  w  P r a d z e  c z e s k i e j .

Ż e  t a k a  p o l i t y k a  d r ę c z e n i a  R u s i n ó w  i  j e j  

k o n s e k w e n c y e  s ą  d l a  P o l s k i  k o r z y s t n e ,  t e g o  

z d a n i a  m o ż e  b y ć  t y l k o  b e z m y ś l n y  k i e p  e n d e ?  

c k i .

T ę p e  g ł o w y  e n d e k ó w  l u b u j ą  s i ę  w  t e j  - p o l i ­

t y c e  t ę p i c i e l s k i e j  w z g l ę d e m  „ i n o r o d c ó w 11, 

m ó w i ą c  j ę z y k i e m  i m  r o s y j s k i e g o  p r a w z o r u ,  

c z y l i  w z g l ę d e m  „ m i n d e r w e r t i g e  N a t i o - n 11, m ó  

w i ą c  j ę z y k i e m  p r u s k i e g o  p r a w z o r u  n a s z e j  

e n d e c y i .  N i e  p o j m u j ą  t e  t ę p e  g ł o w y ,  ż e  w y t ę ­

p i ć  c z t e r e c h  m i l i o n ó w  U k r a i ń c ó w  w  G a l i c y i  

W s c h o d n i e j  t a k  s a m o  n i k t  n i e  p o t r a f i ,  j a k  

A n g l i a  p r z e z  c a ł e  s t u l e c i a  n i e  p o t r a f i ł a  w y ?  

t ę p i ć  c z t e r e c h  m i l i o n ó w  I r l a n d c z y k ó w  w  I r -  

l a n d y i .

D o  c z e g ó ż  w i ę c  p r o w a d z i  g n ę b i e n i e  i  d r a ­

ż n i e n i e  U k r a i ń c ó w  w s c h o d n , i o * g a l i c y j s k i c h .  

O b e c n i e  s t a r o s t o w i e  p o l s c y  w  G a l i c y i  W s c h o ­

d n i e j  n i e  t r u d n i ą  s i ę  n i c z e m  i n n e m ,  j a k  o d ­

b i e r a n i e m  R u s i n o m  p o  k o l e i  w s z y s t k i c h  z d o ?  

b y c z y ,  u z y s k a n y c h  z a  c z a s ó w  a u s t r y a c k i o h .  

M u s i  t o  w  R u s i n a c h  u t w i e r d z a ć  p r z e k o n a ­

n i e ,  ż e  A u s t r y a  b y ł a  i m  m a t k ą ,  a  P o l s k a  j e s t  

i m  m a c o c h ą .

A  w  ś w i e c i e  c a ł y m  t a  b e z m y ś l n a  i  b e z c e ­

l o w a  p o l i t y k a  u c i s k u  m u s i  w z b u d z a ć  p r z e k o ?

n a n i e ,  ż e  t r z e b a  R u s i n ó w  o s w o b o d z i ć  z  n i e ­

w o l i  p o l s k i e j .

A l b o  P o l s k a  d a  G a l i c y i  W s c h o d n i e j  a u t o ­

n o m i ę  ,i U k r a i ń c o m  t a m t e j s z y m  p e ł n e  r ó w n o  

u p r a w n i e n i e ,  —  a l b o  G a l i c y a  W s c h o d n i a  b ę ?  

d z i e  d l a  P o l s k i  s t r a c o n a .

Rokowania polsko-niemieckie o Górny Śląsk
Katowice. (P A T .) - Z ł ą c z o n e  podkomiisye dla 

s p r a w  c e l n y c h ,  stacyjnych, kolejowych, poczto­
w y c h ,  wody i  e l e k t r y c z n o ś c i  odbywały wspólne 
p o s i e d z e n i a  w B y t o m i u .  ■ Obrady, które psrizede- 
w s z y s t k i e m  d o t y c z y ł y  k w e s t y i  r u c h u  graniczne­
g o  m i a ł y  p r z e b i e g  z a d a w a l a j ą c y  i  b ę d ą  k o n t y ­

n u o w a n e  w  p o i n i e d z i a e ł l k  p o d  p-zewodnictiw em 
d e l e g a t a  p o l s k i e g o .

W p o d k o m i s y i  f i n a n s o w e j  n i e  można było o- 
s i ą g n ą ć  ż a d n e g o  p o r o z u m i e n i a .  Rokowania pod­
j ę t e  b ę d ą  n a  n o w o  p o  p r z e r w i e  świątecznej. K o ­

m i s y a  d l a  s p r a w  u b e z i p i e c z e ń  socyalnyęh obra­
d o w a ł a  n a d  k w e s t y ą  g ó r n o ś l ą s k i c h  towarzystw 
g w a r e c k i c h ,  p o d k o m i s y i  d l a  spraw prawnych 
o b r a d o w a n a  n ą d  k w e s t y ą  o p c y i .  R o k o w an ia  od ­
roczono do dnia 5 stycznia. Obrady wewnętrzne 
p o s z c z e g ó l n y c h  p o d k o m i s y i  dla ochrony mniej­
s z o ś c i  p r o w a d z o n e  o d  k i l k u  dni przy udizdale zna 
n y c h  r z e c z o z n a w c ó w ,  proponowanych przez nie­
mieckie organizacye, doprowadziły ostatecznie 
d o  t e g o ,  iż s f o r m u ł o w a n o  ścisłe żądania niemie­
c k i e ,  k t ó r e  p r z e d ł o ż o n e  b ę d ą  s t r o n i e  p o l s k i e j .  

T a k  s a m o  N i e m c y  n a  ż y c z e n i e  P o l a k ó w  s f o r ­

m u ł u j ą  s w o j e  w n i o s k i  w  k w e s t y i  r e l i g i j n e j ,

Ustalenie linii grartiaznej
Katowice. (PAT). Międzynarodowa komisya gra­

niczna zadecydowała dnia 18 brn. linię okupacyj­
ną (tymczasową linię graniczną) w obwodzie prze­
mysłowym tj. od szosy N ie boro wice- Dolna Wilcza 
(w powiecie rybnickim) do szosy Gliwiee-Tarnow- 
skie Góry (kolo lasu ptakowiekiego, powiat tarno- 
górski). Na odcinku tym została zmodyfikowana 
linia genewska przez przyznanie Polsce następu­
jących terenów: 1) poluduiowa część gminy Kuź­
nicy nieborowickiej łącznie z odcinkiem szosy Pil* 
ehowice-Knurów, który przechodzi przez ową po­
łudniową część Kuźnic, 2) tak zwany młyn szom- 
hirski (Scbomberger Muble) leżący na południowym 
brzegu By tomki naprzeciw Szorr; birek w powiecie 
bytomskim, 3) kopalnię węgla „Garnellsfreude" na 
południowym wschodzie od Bytomia na terenie 
gminy bytomskiej, 4) teren na wschód od Starego 
Góracbu na terenie gminy rożberskiej iako pas 
ochronny dla linii kolejowej z Tarnowskich Gór 
do kopalni „Andaluzia", 5) skrawek terenu gminy 
bytomskiej, który przerwał powyżej wspomnianą 
linię kolejową. Prócz tego delegacya polska uczy­
niła wielkie wysiłki w kierunku uzyskania dla 
Polski: a) szybów Dellbrucka położonych po stro­
nie niemieckiej na północny wschód od stacyi ko­
lejowej Makoszowy w powiecie zabrskim, b) pół 
rudy cynkowej na zachód od kolonii Bleicbarley 
na terenie gminy Rożbark. Starania te nie zostały 
jednak uwzględnione.

Niemcy domagali się: i) terenu na północ od 
Pilchowiec-Knurów, 2) należącego do gminy Dol­
na Wilcza węzła kolejowego Mizeruk w powiecie 
gliwickim, 3) terenu na południe od kolonii Po- 
reroba Zaborska i kolonii Poremba Rudzka, 4) 
szybu fiskalnego nalężącego do kopalni „Królowa 
Ludwika" na zachód od Huty wraz z cmentarzem 
rudzkim i kolonią „Szczęść Boże", 5) kolonii rudz­
kiej Kuźnicy wraz z lazaretem gwareckim aż do 
rzeki Bytomki, 6) kopalni radzionkowskiej wraz 
z hutą i odcinkiem linii kolejowej Tarnowskie Gó­
ry —  kopalnia „Andaluzya", 7) całego obszaru 
dworskiego Strossek wraz z lasein huty „Hugona" 
i jego skarbami węglowymi wewnątrz ziemi.

Specyalny nacisk kładą Niemcy na młyn „Szczęść 
Boże", Rudzką Kuźnicę wraz z lazaretem, na ko­
palnię radzionkowską wraz z hutą „Ławy" i  n a  

obszar Strossek, Te cztery obiekty udało się dele­

gacyi polskiej uratować. Nadto obroniła ona Po- 
rembę Rudzką, jednak bez szybów należących do 
kdpalni „Królowa Ludwika", położonych na za­
chód od Rudy. Również udało się obronić Mize­
ruk, zaś z Kuźnicy Rudzkiej przypadł Niemcom 
skrawek terenu niezamieszkałego na północ od 
Kuźnicy Rudzkiej. Porozumienie pomiędzy delega- 
cyą polską i niemiecką nia doszło do skutku, wo­
bec czego podana powyżej granica według wnio­
sku komisarzy koalicyjnych została zadecydowana 
większością ich głosów.

0 podział kolei
■ Katowice. (PAT) Wiceminister Ębęrhardt, prze­
wodniczący polskiej podkomisyi kolejowej, oświad­
czył przedstawicielowi; biura prasowego Naczelnej 
Rady ludowej, ,że prące podkomisyi postępują na­
przód, natrafiają jednakże na trudności z powodu 
przecięcia kolei przez linię graniczną. W samych 
tylko okolicach Bytomia w 10 miejscach granica 
przecina linię kolejową. 2 powodu niezwykle oży­
wionego mchu na górnośląskich kolejach, zwłasz­
cza w obwodzie przemysłowym i konieczności nie- 
hamowania go przez odprawę celną na stacyach 
granicznych, trzeba będzie obmyśleć skrócone 
i przyspieszone sposoby rewizyi celnej, gdyż w 
przeciwnym razie ruch nie mógłby się odbywać 
w dotychczasowych rozmiarach.

Trudności, na jakie napotyka podkonrisya ko­
lejowa, dotyczą- taksamo Polski, jak i Niemiec, 
toteż niemieccy eksperci narówni z polskimi

■ starają się o ien przezwyciężenie.
Konfereneya z robotnikami

Katowice. (PAT). W poniedziałek wieczór od­
był w Katowicach p. Gruber, przewodniczący 
polskiej podkomisyi ula spraw ubezpieczeń spo­
łecznych, konfereneyę z przedstawi cię tami zwią/,- 
ków zawodowych, w eeiu poinformowania ien 
o dotychczasowym przebiegu rokowań oraz wy 
słuchania ich życzeń opinii.

M isja Rafowana « Loatlysiu
Berlin. (PAT) Pisma niemieckie donoszą z Lon­

dynu: W niedzielę późnym wieczorem przybył do 
Londynu w  towarzystwie tajnego radcy dra Simo­
na z urzędu spraw zagranicznych dr Rattaeueu 
i zamieszkał w hotelu „Carlton“, gdzie również 
Briand i Loucheur zamieszkali. Dzienniki są zda 
nia, iż podobno podróż londyńska Rathenaua była 
umówiona ż Łoucheurem. Nie jest prawdopodob- 
nem, aby Rathenau brał udział we właściwych 
naradach pómiędzy Lloydem Georgem i Briandetn, 
lecz pewneai jest,' iż spotka się z Louebeuiem -tak, 
że narada w sprawie problemów będących dla Nie­
miec kwestyą życia i śmierci, nie odbędzie się 
tym razem bez wysłuchania Niemiec.

RYBY na święte
s p r z e d a j e  o d  w t o r k u  t j .  2 0  b m .

ŻEGLUGA POLSKA s *.
n a  G r o b l a c h  o d  g o d z .  1 0 — 2  p o p o ł , ,
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P o  s e s y i s e jm o w e j
P io  p r a c o w i c i e  p r z e b y t e j  s e s y i  j e s i e n n e j  S e j m  

r o z j e c h a ł  s i ę  n a  f e r y e  ś w i ą t e c z n e .  N a j w i ę k s z y  

p r z e c i w n i k  t e g o  S e j m u  m u s i  m u  p r z y z n a ć ,  ż e  

s z c z e g ó l n i e  o s t a t n i  t y d z i e ń  n i e  z a s t a ł  ż n n a m n o w a *  

n y .  U c h w a l i !  t a k ą  o b f i t o ś ć  u s t a w  i  r e z o l u c y j ,  ż e  

m a t u r a l n i e  j a k o ś ć  i c h  m u s i a ł a  u c i e r p i e ć  n a  k o *  

i i z y ś ć  i l o ś c i .  P .  m i n i s t e r  s k a r b u  z  j e d n e j  i  p o d lb e *  

c h t a n a  p r z e z  w i a d o m e  c z y n n i k i  c z ę ś ć  o p i n i i  p u ­

b l i c z n e j  z  d r u g i e j  s t r o n y  s t a ł y  n a d  S e j m e m  z  b a *  

t e m ,  p o g a n i a j ą c  g o  d o  p r a c y  w  t e l e g r a f i c z n e m  

t e m p i e .  Ż e  t a m  p r z y  t a k i m  p o s p i e c h u  m u s i a ł a  s i ę  

w k r a ś ć  n i e j e d n a  o m y ł k a ,  ż e  u c h w a l o n e  u s t a w y  

d a d z ą ,  s z e r o k i e  p o l e  d o  r o z m a i t y c h  i n t e r p r e t a c y j ,  

ż e  c z ę s t o k r o ć  j e d n o  p o s t a n o w i e n i e  s p r z e c i w i a  s i ę  

d r u g i e m u  —  t o  n i e  w c h o d z i  w  r a c h u b ę  w o b e c  

o s i ą g n i ę c i a  g ł ó w n e g o  c e l u ,  t a k  w z n i o s ł e g o  c e l u :  

u p o r z ą d k o w a n i a  s t o s u n k ó w  f i n a n s o w y c h  p a ń »  

s t w a .

O d  t r z e c h  M i s k o  m i e s i ę c y ,  o d k ą d  ip . M i c h a l s k i  

z j a w i ł  s i ę  j a k o  m e s y a s z  i  z b a w c a  s k a r b u  p o l s k i e *  

g o ,  s ł y s z e l i ś m y  i  c z y t a l i ś m y  j e d n ą  p i o s e n k ę  n a  

r ó ż n e  w y ś p i e w a n ą  t o n y :  s a n a c y a  s k a r b u ,  p o d n i e ­

s i e n i e  w a l u t y .  N i e  m o g ł o  t o  s i ę  s t a ć ,  m ó w i o n o  i  

p i s a n o ,  i n a c z e j ,  j a k  t y l k o  przez  n a d a n i e  p .  M i *  

© h e l s k i e m u  j a k n a j s z e r a z y c h  p e ł n o m o c n i c t w ,  

p r z e z  z r o b i e n i e  g o '  d y k t a t o r e m  z  p r a w e m  v e t a  w o *  

b e c  ż ą d a ń  S e j m u  i  R a d y  m i n i s t r ó w .  D z i w n y m i ,  

t y l k o  u  n a s  m o ż l i w y m i ,  s p o s o b a m i ,  p .  m i n i s t e r  

s k a r b u  z d o ł a ł  c e l  s w ó j  o s i ą g n ą ć :  r o z t o c z y ł  p r z e d  

S e j m e m  t a k  p o n u r y  o b r a z ,  w  t a k  c z a r n y c h  k o l o ­

r a c h  m a l o w a ł  s t a n  r z e c z y  i  w y n i k a j ą c e  z  n i e g o  

n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  ż e  z d o ł a ł  n a s t r a s z y ć  w i ę *  

k s z o ś ć  i  u z y s k a ć  „ p e ł n o m o c n i c t w a " ,  b e z  k t ó r y c h  

r a t u n e k  b y ł b y  r z e k o m o  n i e m o ż l i w y ,  a  w  k a ż d y m  

r a z i e  b e z  p .  M i c h a l s k i e g o  n i e m o ż l i w y .

N i c  t o  p ,  M i c h a l s k i e g o  n i ©  o d s t r a s z a ,  ż e  j e g o  

w ł a s n y  k o l e g a  w  r z ą d z i e  p t - ó s t ń j e  i  t o  n a  p o d s t a *  

W i e  c y f r  j e g o  t w i e r d z e n i a .  P .  m i n i s t e r  s k a r b u  w  

r o z p a c z l i w y  s p o s ó b  p r z e d i s t a w i a  n p .  s t a n  p r z e d *  

s i ę b i o r s i t i w  p a ń s t w o w y c h ,  ż e  s ą . n i e p r o d u k t y w n e ,  

ż ie  p r z y n o s z ą  o g r o m n e  n i e d o b o r y ,  ż e  d o  t e g o  

w n i o s k u  d o c h o d z i - -4- n a j k o r z y s t n i e j  b y ł o b y  w y ­

d z i e r ż a w i ć  j e  p r y w a t n y m  p r z e d s i ę b i o r c o m . - N a  t o  

w s t a j e  n a j w y ż s z y  - z a w i a d o w c a  - t y c h  p r z e d s  i  ę *  

j b d o r s t w :  k i e r o w n i k  m i n i s t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i  h a u  

d l u  i  z  z a c y t o w a n i e m  c y f r  w y k a z u j e ,  ż e  p r i z e d s i ę *  

b i o r s t w a  ( k o p a l n i a  w ę g l a  w  B r z e s z c z a c h  i  s a l i *  

n y )  s ą  d o c h o d o w e ,  ż e  p a ń s t w o  i n w e s t u j e  w  n i c h  

w i e l k i e  k a p i t a ł y ,  c z y l i  ż e  p o w i ę k s z a  m a j ą t e k  p a ń *  

s t w a  i  m ó w i  w p r o s t  „ c y f r y  p o d a n e  - w c z o r a j  p r z e z  

p r z e d s t a w i c i e l a  r z ą d u  o p a r t e  b y ł y  n a  d a n y c h  j e ­

s z c z e  n i e d o s t a t e c z n i e  s p r a w d z o n y c h " .  T e  d y p l o *  

m a t y c i z n e .  s ł o w a  p ,  w i c e m i n i s t r a  S t r a s b u r g e r a  u *  

j ą ł  p o s .  t o w ,  D i a m a n d  w  f o r m ę  r a n i e j  w p r a w d z i e  

d y p l o m a t y c z n ą . ,  a l e  d l a  p r o s t a c z k ó w  le r p ie j  z r o *  

z u m i ą ł ą ,  p o w i a d a j ą c ,  ż e  c y  f r y ,  p o d a n e  p r z e i z  p .  

m i n i s t r a  s k a r b u ,  b y ł y  f a ł s z y w e  i  k ł a m l i w e .

D l a  s c h a r a k t e r y z o w a n i a  o s t a t n i c h  w y s t ą p i e ń  

p .  M i c h a l s k i e g o ,  p o z a  j e g o  n a p a ś c i ą  n a  S e j m ,  w y ­

s t a r c z y  w s k a z a ć  n a  i s t w i a r d i z s n i e  n a  p l e n u m  I z b y ,  

ż e  p .  M i c h a l s k i ,  j a k o  „ d y k t a t o r " ,  n i e  p o t r z e b u j e  

a n i  a r g u m e n t ó w ,  a n i  p r a w d y .  W s k u t e k  t y c h  w y *  

s t ą p i e ń  w y t w o r z y ł a  s i ę  t a k a  s y t u a e y a ,  ż e  S e j m  

z r z u c i ł  z  s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  z d a j ą c  j ą  c a ł *  

k o w i c i e  n a  m i n i s t r a .  S e j m  n i e  m ó g ł  i  n i e  c h c i a ł  

w y s t ą p i ć  p r z e c i w  p r o j e k t o m  s a n a c y i  f i n a n s ó w ,  

c h o c i a ż  o n e  z a m i e r z o n y  c e l  w  m a ł e j  t y l k o  c z ę *  

ś c i  o s i ą g n ą ;  S e j m  n i e  m ó g ł  i  n i e  c h c i a ł  u c h o d z i ć  

z a  p r z e s z k o d ę  w  z b a w a z e m  d z i e l e ,  n a  k t ó r e  r z e ­

c z y w i ś c i e  b y ł  j u ż  n a j w y ż s z y  c z a s ,  —  S e j m  u c h w a ,  

l i ł  i  t e r a z  z o b a c z y m y ,  j a k i e  b ę d z i e  w y k o n a n i e  

t y c h  u s t a w  i  j a k a  p o p r a w a  iz  t e g o  w y n i k n i e .  B o  

c o  d o t y c h c z a s ^ z e  „ z b a w c z e j "  a k c y i  d l a  p o d n i e s i e *  

n i a  w a l u t y  w y n i k ł o ,  j e s t  t a k  n i k ł e m ,  ż e  n i e m a  P  

c z e m  m ó w i ć .  W y s t a r c z y  w s k a z a ć  n a  d y s k u s y ę  n a  

s o b o t n i e m  p o s i e d z e n i u  S e j m ń  w  s p r a w i e  p r z e s i *  

l e n i a  p r z e m y s ł o w e g o ,  a b y  n a b r a ć  w y o b r a ż e n i a ,  

d o  c z e g o  o b e c n i e  d o s z l i ś m y .  I  z n o w u  c y t u j e m y  

s ł o w a  fp . w i c e m i n i s t r a  S t r a s b u r g o r a ,  ż e  „ z n i ż k a  

c e n  i d z i e  u  n a s  d o ś ć  o p o r n i e " .  A  p r z e c i e ż  g ł ó w *  

n y m  c e l e m  p o d n i e s i e n i a  s t a n u  n a s z e j  w a l u t y ,  c e ­

l e m ,  n a  k t ó r y  l u d n o ś ć  n a j w i ę c e j  l i c z y ł a  i  k t ó r y  

d i la  n i e j  b y ł b y  n a j b a r d z i e j  u c h w y t n y ,  b y ł o  ó b n i *  

ż e n i e  c e n  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  i t d .  C ó ż  s z e r o k i m  

w a r s t w o m  l u d n o ś c i  z  t e g o ,  ż e  d o l a r  w  o s t a t n i c h  

2  m i e s i ą c a c h  s p a d ł  o  p r z e s z ł o  5 0  p r o c e n t ,  k i e d y  

c e n a  c h l e b a  o b n i ż y ł a  s i ę  t y l k o  o  k i l k a  m a r e k ,  a  

c e n y  m i ę s a ,  t ł u s z c z ó w  n a w e t  —  j a k  p .  w i c e m i n i *  

s t e r  p o d a j e  —  p o d n i o s ł y  s i ę !

W  s u m i e  —  j a k i  j e s t  r e z u l t a t  t r z e c h m i e s i ę o z *  

n y c h  b l i s k o  u s i ł o w a ń  o  n a p r a w ę  f i n a n s ó w  p a ń ­

s t w o w y c h ?  W i a d o m o  o g ó l n i e ,  b o  t y s i ą c e  r a z y  i  

n a  t y s i ą c z n e  s p o s o b y  n a m  p o w t a r z a n o ,  ż e  . ję d rn ą  

z  g ł ó w n y c h  p r z y c z y n  n a s z e j  r n i z e r y j  p a ń s t w o w e j  

i  p r y w a t n e j  t o  z a l e w  b a n k n o t ó w ,  o l b r z y m i a  p r a *  

c a  —  w  d r u k o w a n i u  c o r a z  n o w y c h ’ z n a k ó w  o b i e ­

g o w y c h .  A  p r z e c i e ż  w  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  p .  M i *  

c h a l s k i  z a c i ą g n ą ł  n a w ą  p o ż y c z k ę  w  P .  K .  K .  P „

t j .  K a s a  t a  w y d r u k u j e  n a  o d n o ś n ą  s u m ę  n o w e  

b a n k n o t y ,  a  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  S e j m  u -  

c h w a i i ł  n o w ą  p o ż y c z k ę  w  b i l e t a c h  s k a r b o w y c h .  

J a k i  b ę d z i e  r e z u l t a t  d a n i n y ,  n i e  m o ż n a  d z i ś  w i e *  

d z i e ń .  W  k a ż d y m  r a z i e  n i e  w y s t a r c z a  o n a  n a w e t  

n a  p o k r y c i ©  d e f i c y t u  b i e ż ą c e g o  r o k u ,  n i e  m ó w i ą c  

j u ż  o  t e m ,  ż e  j u ż  d z i ś  s f e r y  p r z e m y s l o w o * b a n k o *  

w c  o d g r a ż a j ą ,  s i ę ,  i ż  d a n i n a  s p o w o d u j e  n o w y  p o d ­

s k o k  d r o ż y z n y ,  b o  —  i c h  z d a n i e m  —  n a s t ą p i  b r a k  

z n a k ó w  o b i e g o w y c h ,  j a k  n i e m n i e j  „ p r z y m u s "  o d *  

b i c i a  s o b i e  o f i a r y  p u b l i c z n e j  n a  k o n s u m e n t a c h .  

J e ż e l i b y  k t o ś  c h c i a ł  w  k i l k u  s ł o w a c h  s c h a r a *  

k i t e r y z o w a ć  d z i a ł a l n o ś ć  S e j m u  z  k i l k u  o s t a t n i c h  

d n i ,  m ó g ł b y  u ż y ć  w y r a ż e n i a  o  m a s o w e j  s u  g e s t y ! .

W s z y s c y  b y l i  n i e z a d o w o l e n i  —  j e d n i  z c a ł o ś c i ,  

d r u d z y  z e  s z c z e g ó ł ó w  — . z  d a n i n y ,  a  j e d n a k  j ą  

u c h w a l o n o ;  p r z e c i w  z a c h c i a n k o m  d y k t a t o r s k i m  

p .  m i n i s t r a  s k a r b u  p o d n i e s i o n o  p o w a ż n e  w ą f p l i *  

w o ś c i ,  a  p r z e c i e ż  j e  m u  p r z y z n a n o ; w  s p r a w i e  

p r z e s i l e n i a  w  p r z e m y ś l e  i  b e z r o b o c i a  w y r a ż a n o  

zie w s z y s t k i c h  s t r o n  n i e z a d o w o l e n i a  i  o b a w y ,  ą  

s k o ń c z y ł o  s i ę  n a  u c h w a l e n i u  k i l k u  r e z o l u c y j ,  

k t ó r e  m o g ą  p o z o s t a ć  t e m ,  c z e m  r e z o l u c j a  w  r z e ­

c z y w i s t o ś c i  j e  sit, t j .  n i e o b o w i ą z i u j ą c e i n  d o  p o s ł u *  

c h u  w e z w a n i e m .  W  t e n  s p o s ó b  z a k o ń c z y ł a  s i ę  

c z w a r t a  s e s y a  S e j m u  z  z a p o w i e d z i ą  d a l s z e j  n a  

1 0  s t y c z n i a .  C z y  t a  s e s y a  b ę d z i e  o s t a t n i ą  i  j a k i e  

n i e s p o d z i a n k i  o n a  p r z y n i e s i e ?  P r z y  t a k i e m  t r a *  

k t o w a n i u  s p r a w  p o i M c z n y c h  i  p r a y  t a k i e j  „ d y *  

k t a t u r z i e "  n i e s p o d z i a n k i  m o g ę ,  b y ć  —  w  n i e p r z y ­

j e m n y m  g a t u n k u .

u.

P .  G r a b s k i  m ó w i . . .
K o r z y s t a m y  z  k r ó t k i e g o  s t r e s z c z e n i a  „ G a z e t y  

W a r s z a w s k i e j " ,  p o d a n e g o  z  p i e r w s z e g o  o d c z y t u  

p ,  S t .  G r a b s k i e g o  p t .  „ D r o g i  h i s t o r y c z n e  P o l s k i " ,  

k t ó r y  w y g ł o s i ł  w  s ia l i  T o w a r z y s t w a  h y g i e n i c z n e *  

g o  w  W a r s z a w i e .

S ą d z ą c  z  t e g o  s t r e s z c z e n i a  —  t e z ą  p i e r w s z e g o  

o d c z y t u  b y ł o :

„ O d p o w i a d a j ą c  n a  ( p i e r w s z y  p r o b l e m a t  c z y  

P o l s k a  m a ,  b y ć  p a ń s t w e m  t n a r o d o w e m ,  c z y 7 

n a i r o d o w o s c i o w e m ,  p r e l e g e n t  s t w i e r d z i ł ,  i ż  

j a k  u c z y  d o ś w i a d c z e n i e  X I X  i  X X  w . ,  u t r z y *  

m u j ą  s i ę  t y l k o  p a ń s t w a  n a r o d o w e .  S ł y s z y  s i ę  

frazesy o  u n i a c h ,  uznaniu innych narado wo* 
wości, a l e  h i s  t o r y  a  uczy czego innego.

N a s ®  s t o s u n e k  id o  L i t w y ,  t o  d z i e j e  z r a s t a ­

n i a  s i ę  n a r o d ó w ,  p r z e n i k n i ę c i e  c y w i l i z a c j i  

p o l s k i e j  n a  L i t w ę ,  d z i e ł o ,  k t ó r e  z a m y k a  K o n *  

s t y t u c y a  3 * g o  M a j a ,  k o ń c z ą c  z  o d r ę b n o ś c i ą  

P o l s i k i i  i  L i t w y . "

P r z y z n a ć  n a l e ż y ,  ż e  t e k s t  t e n  b r z m i  w c a l e  m ę *  

t n i e . . .  M o ż n a b y  t o  r o z u m i e ć  t a k ,  ż e  p . G r a b s k i  

s t a w i a  p y t a n i e ,  c z y  P o l s k a  m a  d ą ż y ć  d o  z a ł o m -  

m a n i a  j e d y n i e  t a k i c h  t e r e n ó w ,  k t ó r e  b y ł y  k o l e b *  

k ą  p l e m i e n i a  p o l s k i e g o  i  Z r z e c  s i ę  w s z e l k i c h  B i o m ,  

g d ż i e  ż y w i o ł  ( p o l s k i  s k u t k i e m  o b s z e r n i  e j  s z y c h  g i r ą  

n i c  d a w n e j  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z d o b y ł  s o b i e  n o w e  

( p l a c ó w k i ,  w  p r z e t a s o w a n i u  j e d n a ł ?  z  i n n y m i  ż y *  

w i o l a m i .

G z y  t e ż  w  p r z e w i d y w a n i u ,  ż e  g r a n i c e  P o l s k i  o d *  

p o w ń e d z ą  I d e f i n i t y w n i e  l i n i i  p o k o j u  ' r y s k i e g o ,  w  

k t ó r e j  u ł o ż e n i u  u c z e s t n i c z y ł  p r e l e g e n t  e n d e c k i  —  

c h o d z i  m u ,  a b y  u s t a l i ć ,  j a k a  m a  b y ć  f o r m  u ł a  r z ą ­

d z e n i a  w  P o l s c e  —  W e d l e  w z o r u  p a ń s t w a  - n a r o *  

d o w e g o ,  c z y  n a r o d o w o ś c i o w e g o ,

Z  d a l s z y c h  w y w o d ó w  m o ż n a  w n i o s k o w a ć ,  ż e  p .  

G r a b s k i e m u  o  t o  w ł a ś n i e  c h o d z i .  A  w  t a k i m  r a ­

z i e  n i e  w i a d o m o ,  j a k i e  d o ś w i a d c z a n a ©  p o u c z y ł o  

g o ,  i ż  i g n o r o i w  n i e  m n i e j i s i z o ś c i  n a r o d o w y c h  o k a *  

z a ł o  s d ę  w  d w u  o s t a t n i c h  w i e k a c h  s ® c i z y t e m  r o ­

z u m u  p o l i t y c z n e g o .

S k i n a c h o w a ł y  n i e d a w n o  3  w i e l k i e  m o c a r s t w a  w  

E u r o p i e :  e  k t ó r y c h  d w a :  N i e m c y  i  R o s y a  i z a m y *  

k a ł y  o c z y  n a  p r o b l e m y  n a r o d o w o ś c i o w e ;  t r z e c i e :  

A u i s t r y a  —  p r z y  n i e s ł y c h a n i e  p s t r y m  s w o i m  s ik ł a  

d z i e  —  m u s i a ł a  s i ę  l i c z y ć  w k o ń c u  z  w i e l o * n a r o -  

d o w y m  c h a r a k t e r o m  s w o i c h  o b y w a t e l i .

J e ż e l i  z a ś  p ę k ł a  d r o z s y p a ł a  s i ę  —  t o  d l a t e g o ,  

ż e  m i a ł a  m n ó s t w o  s k r a w k ó w  n a r o d i o w c ś c k  u  y c h ,  

c i ą ż ą c y c h  d o  s w o i c h  p a ń s t w  n a r o d o w y c h ,  a  w  

t e m  p o ł o ż e n i u  z n a j d o w a ł  s i ę  im a w e t  ó w  z a w i c i ,  

k t ó r y  b y ł  j e j  h i s t o r y c z n y m  c e m e n t e m ,  — . . m ó w i *  

m y  t u  o  N i e m c a c h  ( a u s t r y a c k i c h ) ,  w ś r ó d  k t ó *  

r y c h  p o w s t a w a ł  t e ż  p r ą d ,  s z u k a j ą c y  u j ś c i a  k u  

R z e s z y  N i e m i e c k i e j .

O d c i ę c i e  A u s t r y i  o d  p o d s t a w  n ie t m ic z y z in y ,  d o ­

k o n a n e  p o  w o j n i e  p r u s k o * a u s t r y i a c k i e j ,  b y ł o  w o *  

g ó l e  z a k w e s t y o n o w a n i e m  j e j  d a l s z e j  r a c y i  b y t u :

z r  o b i e n i e m  z  t e g o  p a ń s t w a  n i e m a l  w y ł ą c z n i e  —  

n i e d o b r o w o l n e g o  p r z y t u ł k u  o k a l e c z o n y c h  m a r o *  

d ó w ,  k t ó r e  m o g ł y  c o  n a j w y ż e j  t r a k t o w a ć  A u -  

s t r y ę ,  j a k o  z ł o  m n i e j s z e ,  o  i l e  i n n y  o d ł a m  d a n e *  

g o  n a r o d u  c i ę ż s z e  j e s z c z e  g d z i e i n d z i e j  d ź w i g a ł  

j a r z m o . . .

S ł o w e m  A u s t r y i a  o k a z a ł a  s i ę  w r e s z c i e  p r z e ż y ł *  

k i e m ,  a n o m a l i ą .

N a t o m i a s t  N i e m c y  u c h o d z i ł y  z a  w z ó r  s i ł y  i  u -  

p a l a ł y  s i ę  s a m e  t ą  w i a r ą .  J ą d r e m  i c h  b y ł y  P r u *  

s y ,  k t ó r e  s y s t e m  w  y  n  a r a d  a  w ć a .n  i  a  d o i p r o w ą d z i ł y  

d o  f o r m  n a j b a r d z i e j  b e z w z g l ę d n y c h .

Z a p e w n e ,  c o  u d a ł o  i m  s d ę  w y t ę p i ć  i  w y n a r o d o ­

w i ć  p r z e d  o c k n i e n i e m  s i ę  d u c h a  n a r ó d  > w e g o  ś ' ’ t r l  

l u d n o ś c i  n i e a n i e m i e d k t i e j  —  t o  z g i n ę ł o  b-z  s ł . - id u ,  

l u b  z  t e g o  p o z o s t a ł y  w y s e p k i  b e z s i l n e . . .  A l e y / ł a  

ś n i e  w i e k  X I X  i  X X  d o w i ó d ł  N i e m c o m ,  ż e  ł a d a *  

n i e  p o d o b n e  s t a j e  s i ę  c o r a z  t r u d n i e j s z e .

A  n a  c z e m  z a ł a m a ł a  s i ę  w c i ą ż  w  g ó r ę  i d ą c  a p o *  

t ę g a  N i e m i e c ?  C o  b y ł o  j e d n ą  z  g ł ó w n i e j s z y c h  i*  

s k i e r  w o j n y  ś w i a t o w e j ?

S p r a w a  A l z a c j i  i  L o t a r y n g i i ,

P r o w i n c j e ,  z r a b o w a n e  F r a n c y i .  a l e  z  p r z y g n i a ­

t a j ą c ą  l i c z e b n i e  l u d n o ś c i ą  o  p r z y r o d z o n y c h  c e r  

c h a c l i  g e r m a ń s k i c h .

N i e w ą t p l i w i e ,  g d y b y  N i e m c y  n i e  u p r a w i a ł y  s y *  

s t a n  u  l o i i c y j n e g o  d r ę c z y c i e l s t w a  w o b e c  t y c h  

z i e m ,  g d y b y  u t w o r z y ł y  z  n i c h  je ld le n  z  c z ł o n k ó w  

R z e s z y ,  l u d n o ś ć  A l z a c j i  i  L o t a r y n g i i ,  z a j ą i w s z y  

s i ę  s w o j e m i  s p r a w a m i  —  a n i e  b ę d ą c  w  ( p r z e w a ż *  

n e j  c z ę ś c i  f r a n c u s k ą  —  z a a k l i m a t y z o w a ł a b y  s:ę 
ł a t w i e j  ,w  N i e m c z e c h ,  z g o d z i ł a l > y  ,saę n a  r o z p o ­

c z ę c i e  n o w e j  k a r t y  d z i e j o w e j  w  p a ń s t w i e ,  c o r a z  

b a i r d z f e j  r o z k w i t a j ą c e m  e k o n o m i c z n i e .  T o  p a r a l i *  

ź ó w a ł o b y  m y ś l  f r a n c u s k i e g o  o d w e t u . . .

T r u d n i e j s z e  z a d a n i e  — - m i e l i ,  b y ć  m o ż e ,  A m *  

g i n y  z  B u r a m i ,  jp ó  p o z b a w i e n i u  i c h  p e ł n e j  n i e p o *  

d l e g ł o ś c i ,  a  p o t r a f i l i  i c h  p r z e j e d n a ć ,  n i e  n a d u ż y ­

w a j ą c  s w o j e j  r o l i  a w y c i ę z i c ó w .

W i ę c  m e t o d a  r o b i e n i a  g w a ł t e m  p a ń s t w a  n a ir o *  

d J o w e g o  p r z e z  w y n a r a d a w i a n i e  ż y w i o ł ó w  o b c y c h  

l u b  n a g i n a n i e  ż y w i o ł ó w  j e d n o i p l e m Ł e n n y c h ,  l e c z  

w  i n n e j  u r o b i o n y c h  a t m o s f e r z e  —  ż y w i o ł ó w  p r z e j  

s e t o w y c h ^  z g o ł a  ind e  o k a z a ł a  s i ę  ż b a w ó ż ą ,  d l a  N i e ­

m i e c , ,

, T y m c z a s e m ,  e n d e c y a ,  c h o c i a ż  a k c e n t u j ©  s w ó j  

e n f c e n t y z m ,  j e s t  w  d z i e d z i n i e  s w e j  m y ś l i  p o l i t y c e *  

n e j  czc ic ie lką  w zo ró w  p r u s k i c h ,

E - l a t e g o  t e ż ,  c h o ć  z d a j e  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  P o l ­

s k a  j e d n o l i c i e * n a r o d o w e g o  c h a r a k t e r u  p o s i a d a ć  

n i e  b ę d z i e  —  p r z e m a w i a  z a  s y s t e m e m  r z ą d z e n i a ,  

k t ó r y b y  m i m o  t o  n i e  l i c z y ł  s i ę  z  i s t n i e n i e m  z n a *  

e z r d e j s s z y c h  s k u p i e ń  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h .

A l e  j e d n o  u d e r z a  s p e c j a l n i e  w  c y t a c i e ,  w  k t ó *  

■ ry m  s i ę  t e z a  G r a b s k i e g o  z a w i e r a .

P o  l e k c e w a ż ą c e m  p o t r a k t o w a n i u  „ f r a z e s u "  o  

„ u z n a n i u  i n n y c h  n a r o d o w o ś c i "  ( c z y  t o  t a k  d a w n e  

c z a s y ,  g d y  o- t e n  „ f r a i z e s "  w a l c z y l i  P o l a c y ? )  i  z d y i s  

k w a l i f i k o w a n i u  u n i i  —  p .  G r a b s k i  w s p o m i n a  o  

s t o s u n k u  P o l s k i  z L i i l t w ą  w  d a i w n e j  R z e c z y p o s p o ­

l i t e j ,  z  k t ó r e g o  „ z a p a m i ę t a ł "  t y l k o  j e d n o ,  ż e  K o m *  

s t y t u c y a  3  M a j a  „ s k o ń c z y ł a  z  o d r ę b n o ś c i ą  P o l s k i  

i  L i t w y " .

D l a c z e g o  t o  m o g ł a  u c z y n i ć ?  P o n i e w a ż  w ł a ś n i e  

n i e u ż y w a n i e  m e t o d  g w a ł t u ,  c ie i le m  i s p o l o n i z o w a *  

niiia L i t w y ,  t o r o w a ł o  d r o g ę  s p o k o j n e m u  k u l t u r a ! *  

n e m u  o d d z i a ł y w a n i u  P o i s k i  n a  L i t w ę .  I  K o n s t y ­

t u c j a  3  M a j a  b y ł a  s t w i e r d z e n i e m  f a k t u ,  ż e  t e  

w a r s t w y ,  k  t ó r e  w ó w c z a s  r e p r e z e n t o w a ł y  p a ń s t w o  

p o '  s t r o n i e  l i t e w s k i e j ,  —  c z u ł y  s i ę  t a k  z a s y m i l o *  

w a n e m j  ®  p o l s k o ś c i ą ,  ż e  z g o d ż i ć  .s ię  m o g ł y  n a  

p r z e j ś c i e  d o  p o r z ą d k u  n a d  „ o d r ę b n o ś c i ą " .

A l e  © id  e fz a s u i  K o n s t y t u c y i  3  M a j a  w y n o e t y ,  j a k o  

c z y n n i k  p o l i t y c z n y ,  n o w e  w a r s t w y  —  l u d o w o  

p o z a  d z i a ł a n i e m  t e j  e p o k i  i n t e n z y w n e g o  n a s y c a *  

n i a  ■ z ie m  l i i r t e w is k o w r u s k ic h  k u l t u r ą  p o l s k ą .

Z  w a r s t w  t y c h  w y r a s t a  n o w a  i n t e l i g e n c y a .  J a ­

k ą  d r o g ą  r o z u m o w a n i a  d o j ś ć  m o ż n a  d o  w n i o *  

s k u  —  n a  p o d s t a w i e  w ł a ś n i e  d o ś w i a d c z e ń  u n i i  

p o s k o d i t e w s k i i e j ,  ż e  t r z e b a  ta lk  u k ł a d a ć  s t o s u n *  

k i  w  P c l i s c e  —  j a k b y  n i e  b y ł o  w  n i e j  m n i i e j s i z o ś c i  

n a r o d o w y c h ?

E n d e c y  'm a j ą  t u  n a  u s ta ic th  w y r a i z  k o l o n i z o c y a .  

Z a p e w m e ,  s ą  o k o l i c e  n a  k r e s a c h ,  g d i z i e  z a d u d n i e ­

n i e  b y ł o  s ł a b e ,  a  w  c z a i s i e  w o j  y  u l e g ł o  w  w i e l u  

m i e j s c a c h ,  g d z i e  s r o ż y ł  s i ę  d ł u ż e j  f r o n t  b o j o w y ,  

k o m p l e t n e m u  z d z i e s i ą t k o w a n i u .  T a m  i  b a z  e n d s *  

k ó w ®  p r z e l u d n i o n y c h  o k o l i c  p o l s k i c h ,  j a k  z  p i r z e *  

p e ł n i o n e g o  r e z e r w u a r u  p r z e l e j e  s i ę  c z ę ś ć  l u d n o *  

ś c i .  A l e  j a k  s l k c l O n i ż o w a ć  o k o l i c e ,  g ę s t o  z a l u ­
d n i o n e ?

E n d e k o m ,  j a k  g w i a z d a  p r z e w o d n i a ,  p r z y ś w i e *  

c a  w i z ó r  p rusk i. W y p y ch an ie  w e wsE©llki  sposób  
„ n a r o d o w o ś c i  n i e p a ń s t w o w e j "  j  w t ł a c z a n i e  s w e *  

j e j .

P o l i t y k a  z a t e m  l u d o ż e r c z a ,  c z y  c h o c i a ż b y  p r a *  

k t y c z n a ?  W ł a ś n i e  t e r a z ,  w ł a ś n i e  w  w i e k u  X X ?  

L u d o ż e r c z e  L u d e n d o r f f y  p r u s k i e  p a a e k c n a i y  s i ę  

o  t e m .
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C e c l i ę .  d e m o k r a t y c z n e j  R  z e c z y p o i s p o l i t e j  p o l ­

s k i e j  j e s t ,  i ż  n a m n o ż y ł o  s i ę  d y g n i t a r z y ,  k t ó r z y  

n i e  m o g ę  s i ę  o b e j ś ć  b e z  s a m o c h o d ó w  i  k a r e t ,  p o d  

c z a s ,  g d y  z a  z a b o r c ó w  l u d z i e  z a j m u j ą c y ,  p o d o b n e  

s t a n o w i s k a ,  c h a d z a l i  p o  m i e ś c i e  p ie is iz o ,  a  d o  o d =  

l e g l e j s z y c h  m i e j s c o w o ś c i ,  j e ż e l i  t e g o  n i e k i e d y  w y  

m a g a ł a  s ł u ż b a ,  u i d a w a l i  s i ę  k o l e j ę . . .

J a k  w i a d o m o ,  s k u t k i e m  o g r o m n y c h  k o s z t ó w ,  

p o ł ą c z o n y c h  z  t e g o  r o d z i a j u  p a r a d o w a n i e m ,  r z ę d  

o b e c n i e  s k r e ś l a  w i e l e  p o z y e y j  s a m o c h o d o w y c h  i  

c u g o w y c h ,  u r ą g a j ą c y c h  i  z d r o w e m u  s e n s o w i  i  

p r z y z w o i t o ś c i ,  z w a ż y w s z y ,  j a k  f a t a l n i e  p r z e d  s t a = 

w d a j ą  s ię .  f i n a n s e  P o l s k i  —  k r a j u  o  n a j w i ę k s z e m  

z n i s z c z e n i u  w o j e n n a m  i  i n a j l i c h s z e j  w a l u c i e !

T y m c z a s e m  o  m a n i i  j a ś n i e p a ń s k i e j  p e ł n o  s p o *  

t y k a m y  w i e ś c i  z  r ó ż n y c h  z a k ą t k ó w .

O t o  w  „ G ł o s i e  W o ł y ń s k i m “  z n a j d u j e m y  k o r e s -  

p o n i d e n c y ę  z  D u b n a ,  z  k t ó r e j  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  

ż e  b u r m i s t r z  t o g o  p o w i a t o w e g o  m i a s t e c z k a  u  w a s  

ż a ,  ż e  b y ł o b y  p o n i ż e j  j o g o  g o t o  « ś c i  b m ę ć  ip o  b ł o *  

c d e  p i e s z o  —  c o  w i ę c e j ,  ż e  m  p r z y s t o i  m u  m i e ć  

n a  s t a j n i  m n i e j ,  niż.„ c ta w ó a lk ę  K o n i .

„ L u d n o ś ć ,  k t ó r a  o p ł a c a  w i e l k i e  p o d a t k i  —  p i *  

s z e  ó iw  k o r e s p o n d e n t  n i e  p r z y n o s z ą c e  j e j  ż a ­
d n y c h  k o r z y ś c i ,  s e  'Z d u m i e n i e m  p a t r z y  n a  t e n  

z b y t e k .  c L o S t ó r e g o  p r z e d t e m  n i e  p r z y w y k ł a ,  g d y ż  

ż a d e n  D u lb n a  p r z e d  w o j n ę ,  c h o c i a ż  b y *

ł o  i t o - t o  n a  s w i e c i e ,  n i g d y  k o n i  n i e  t r z y m a ł ,  b o  

i  p o c o ?  F i r a e c i e ż  m i a i s t o  D u b n o  n i e  j e s t  t a k  r a z *  

l e g ł e ,  a  c z y n n o ś c i  p .  b u r m i s t r z a  n i e  s ę  t a k  s p e *  

c y a i l n i e  r o z j a e d o w e ,  a b y  m i a s t o  p o t r z e b o w a ł o  u -  

t r z y  m y w a ć  d l a  s w o j e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  e k w i *  

ipaż.** |
Ale u  na® tak: co wolno wojewodzie —  na to 

sobie pozwalać chce i wszelki minorum geratium 
„dygnitarz** (we własnej wyobraźni). I n a  tern po­
lega .nasza „demclkracya**.

Listy z Górnego Śląska
( O d  k o r e s p o n d e n t a ,  „ N a p r z o d u " ) .

Katowice, 1 8  g r u d n i a .  

Polski robotnik górnośląski śledzi bacznie za wp* 
p&dksmt politycznymi t ekonomicznymi w  Pol* 
sce. —  Tysiące na  wiecach występują w  obronie 
tow. Kwapińskiego. —  Stanowczy I ostry pro* 
test. —  Rokowania gospodarcze polskomiemieckie 
i  ustalenie granicy kończą się. —  Przem yśl idzie 
w  całej pełni. •—  Co będzie po  przyłączeniu do 

Polski?
P r z e b y w a m  n a  z i e m i  g ó r n o ś l ą s k i e j  p r z e s z ł o  o d  

t y g o d n i a  i  o b s e r w u j ę  t u t e j s z e  ż y c i e  i  s t o s u n k i  

r o b o t n i c z e .  N a  s z e r e g u  z e b r a n i a c h  ( j u ż  d o t ą d  n a  

o ś m i u )  u r z ą d z a n y c h  p r z e z  P P S ,  s t y k a m  s i ę  b e z *  

p o ś r e d n i o  z  m a s a m i  r a b o t n a ic z y m i ,  k t ó r e  w  p l e b i *  

s c y c i e  z a d e c y d o w a ł y ,  t e  c h c ą  n a l e ż e ć  d o  P o l s k i .

P o l s k i  l u d  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  z n a j d u j e  s i ę  d z i ś  

w  p r z e d e d n i u  p o ł ą c z e n i a  z  m i l i o m o w y m i  r z e s z a m i  

p o l s k i i e m i  w  k r a j u  m a c i e r z y s t y m .  M o ż e  j u ż  p o d

JERZY D U H A M M E L

Dziwne spotkania 
Salavina

f P r z e t o f c j l a  z  f r a n c u s k i e g o  M u y a  S k r o c h o w s k a )

B u l w a r  H e n r y k a  I V  w y d a ł  m u  s i ę  d z i s i a j  b a z  

k o ń c a ;  t u r k o t  p o j a z d ó w  o b i j a ł  s d ę  c h w i l a m i  o  

j e g o  m ó z g ,  t o  z m o w t u  c i s z a ,  j a k  g d y b y  c u d e m  z a ­

l e w a ł a  ś w i a i t ;  r u c h  n a iw e i t  k u l i  z i e m s k i e j  w  

p r z e s t w o r z u  z d a w a ł  s i ę  b y ć  w s t r z y m a n y .  S a -  

l a v i n  z a m r u c z a ł  p o d  w ą s e m :  , C o  u  l i c h a  d z i ­

s i a j  z  t y m  b u l w a r e m ?  J u ż  g o  c h y b a  n i g d y  n i e  

p r z e j d ę ;  c h y b a  o d  w i e k ó w  w l o k ę  s i ę  p o  t y m  

i r o t u a r z e .  B a ,  t o  n i c  i n n e g o  j a k  ż o ł ą d e k  a l b o  

t e ż  s p a ć  m u s i a ł e m  n a  l e w y m  b o k u " .

W  o w y m  c z a s i e  S a l a v i m  b y ł  w  p o s z u k i w a n i u  

z a  m i e j s c e m .  S z u k a ł  n a  p r ó ż n o - ,  o d  w i e l u  m i e ­

s i ę c y .  L e c z  o t o ,  j e d e n  z  p r z y j a c i ó ł  j e g o  p r z y j a ­

c i e l a  L a , n o u e ,  p e ł n i ą c y  O b o w i ą z k i  e k s p e d y t o r a  

u  k o m o r n i k a  z  B u l w a r u  R i c h a r d  R e n o i r ,  z a c h o ­

r o w a ł  b y ł  w ł a ś n i e ,  a  S a i l a v i n o w i  u d a ł o  s i ę  

s z c z ę ś l i w i e  u z y s k a ć  z a s t ę p s t w o .  Z a j ę c i e  t o  z a ­

b i e r a ł o  m u  t y l k o  r a n k i ,  d o s t a r c z a j ą c  m ,u  k i l k u  

n i e z b ę d n y c h  d o  ż y c i a  s u s ó w .  M y ś l  o  c h w i l i ,  w  

k t ó r e j  z a b r a k n i e  m u  t e g o  ź r ó d ł a  z a r o b k u ,  n a ­

p e ł n i a ł a  g o  t i o s k ą  1 n u d ą .  C z a s a m i ,  p r z e c h o d z ą c  

o b o k  s z p i t a l u  H o t e l  D i i e u ,  o a z y  b ł o g i e g o  c i e p ł a  i  

w y g ó d  m y ś l a ł :  „ ż e b y  t a k  d o s t a ć  z a p a l e n i a  p ł u c !

„ N A P R Z Ó D ”

k o n i e c  s t y c z n i a  1922 r .  p r z e s z ł o  1 m i l i o n  lu d n o ś c i  

g ó r n o ś l ą s k i e j  z o s t a n i e  o b y w a t e l a m i  p o l s k i m i .  N i e  

d z i w  w i ę c ,  ż e  lu d  t u t e j s z y  ś le d z i i  u w a ż n i e  c o  s i ę  

w  P o l s c e  d z i e j e ,  j a k  s i ę  t a m  ż y c i e  p o l i t y c z n e  i  

e k o n o m i c z n e  u k ł a d a ,  j a k  ta .m  w  P o l s c e  t r a k t u j e  

s i ę  r o b o t n i k a ,  j a k i e  o n  m a  p r a w a .  W i e l i ,  m o ż e  

z b y t  w i e l e ,  o b i e c y w a n o  p o d c z a s  k a m p a n i i  p l e b i s c y *  

t o w e j ,  a  g d y  s i ę  n i e  b ę d z i e  t o  s p e ł  n a ć ,  t o  m ś c i ć  

s i ę  b ę d z i e  s r o g o  n a  s a m y m  p a ń s t w i e  p o ls k d o m .

J u ż  o b e c n i e  j a k b y  z ł o w r o g i e  j a s k ó ł k i  p r z y ’ a t y *  

w a ł y  z  z i e m i  p o l s k i e j . . .

B o  j a k ż e  t o  n a z w a ć  j a k  n i e  u r ą g a n i e m  z  k o n *  

s t y t u c y i  p o l s k i e j ,  k t ó r ą  p o s p i e s z n i e  w  ,3 d n i  p r z e d  

p l e b i s c y t e m  n-a G ó r n y m  Ś lą s k u  u c h w a l o n o  w  W a r *  

s z a w i e ,  j e ś l i  o b e c n i e  n a  p o d s t a w i e  c a r s k i c h  p a *  

r a g r a f ó w  s k a z u j e  ś j ę  p r z y w ó d c ó w  r o b o t n i c z y c h  z a  

p r o w a d z e n i  *  s t r e j k u ?

J a k  n i e m a  o b u r z a ć  s i ę  p o l s k i  r o b o t n i k  i  r o b o t n i *  

c a  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  n a  w i e ś ć  z  W a r  s z a  v y ,  ż e  

t o w .  J . K w a p i ń s k i  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  3  la t ia  w i ę *  

z i e n i a  z a  p r o w a d z e n i e  w a l k i  k l a s o w e j ?

N a  w i e c a c h  b u r z y  s i ę  g ó r n o ś l ą s k i  r o b o t n i k .  ■ 

S e t k i  z e b r a n y c h  n a  k a ż d y m  w i e c u ,  j a k i e  s i ę  o d *  

b y ł y  w  c i ą g u  t y g o d n i a ,  t . j .  w  L ip o m a c h ,  p o w .  B y *  

t o m s k i e g o ,  w  Z a ł ę ż u ,  p o w .  K a t o w i c k i e g o ,  w  C h e b *  

za u  z  h u t  w  F r y d e n . s h u c i e ,  w  N o w e j  W s i ,  p o w .  

K a t o w i c k i e g o ,  w  s a m y c h  K a t o w i c a c h  n a  Z a w o d z i u  

p r z y j m o w a n o  j e d n o g ł o ś n i e  n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę  

w  o b r o n i e  t o w .  K w a p i ń s k i e g o :  C

„ P o l s c y  r o b o t n i c y  i  r o b o t n i c e  w  o d p o w i e d z i  n a  

w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  W a r s z a w i e  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  

z o s t a l i  s k a z a n i  t o w .  J . K w a p i ń s k i  n a  3  l a t a  w i ę *  

z i e n i a ,  a  t o w .  G i e d y k  n a  1 r o k  w i ę z i e n i a  j a k o  

k i e r o w n i c y  Ż w .  Z a w .  R o b o t n .  R o l n y c h  w  R z e c z y *  

p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  z a  p r o w a d z e n i e  s t r e j k u  r o l n e g o  

w  p o w .  G r ó j e c k i m  w  o b r o n i e  i n t e r e s ó w  r o l n y c h  

r o b o t n i k ó w ,  z  o b u r z e n i e m  p r z y j ę l i  w y r o k  p o l s k i e *  

g o  s ą d u ,  k t ó r y  n a  p o d s t a w i e  c a r s k i c h  p a r a g r a f ó w  

s k a z u j e '  n a  d ł u g o l e t n i e  w i ę z i e n i a  z a  s t r e j k ,  t .  j .  

z a  p r o w a d z e n i e  w a l k i  k l a s o w e j ,  w y w o ł a n e j  p r o »  

w o k a c y ą  z e  s t r o n y  p o l s k i c h  o b s z a r n i k ó w .

Z e b r a n i  z a p y t u j ą  s i ę  p o ls k ir e j  d e l e g a c y i ,  o b r a d u *  

j ą c e j  o b e c n i e  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  z  r a m i e n i a  p o i *  

s k i e g o  r z ą d u  —  c z y  t a k i e  w y r o k i  d l a  n a s  p o l s k i c h  

r o b o t n i k ó w  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u ,  p r z y ł ą c z o n y c h  d o  

P o l s k i  m a j ą  o b o w i ą z y w a ć ?

C z y  t o  m a  b y ć  p o w i t a n i e  n a s  g ó r n o ś l ą s k i c h  r o *  

b o t n i k ó w  w  g r a n i c a c h  p o l s k i e g o  p a ń s t w a ?

P o d o b n e  w y r o k i  p a m i ę t a m y  tu  za. c z a s ó w  w y *  

j ą t k o w y c h  p r a w  j e s z c z e  z a  j u n k i e r s k i c h  r z ą d ó w  

p r u s k i c h .

Z  c a ł ą  ś w i a d o m o ś c i ą  i  z o r g a n i z o w a n ą  p o l s k ą  

k l a s ą  p r a c u j ą c ą  z a k ł a d a m y  u r o c z y s t y  p r o t e s t  p r z e *  

cii w  w y r o k o w i  n a  t o w .  K w a p i ń s k i e g o .

Ż ą d a m y  z n i e s i e n i a  t a k i c h  d r a k o ń s k i c h  p r a w ,  o *  

o b o w i ą z u j ą c y c h  d o t ą d  w  P o l s c e ,  a  k t ó r e  g o d z ą  w  

p o d s t a w o w e  p r a w a  p o l s k i e j  k l a s y  ' r o b o t n i c z e j .

T o w a r z y s z o w i  K w a p iń s k i , e m u  i  G i e d y k o w i i  p r z e *  

s y ł a m y  w y r a z y  s y m p a t y i  i  b r a t e r s k i e  p o z d r o  v i c *  

n i a ,  a  t a k ż e  z a p e w n i e n i a ,  ż e  p o l s k i  r o b o t n i k  n a

G . Ś l ą s k u  s t a n i e  r a z e m  z  k l a s ą  p r a c u j ą c ą  w  m a *  

c i e r z y s t y m  k r a j u  d o  w a l k i  o  z n i e s i e n i e  p o z o s t a ł o *  

ś c i  p o  c a r s k i c h  i  k a ć z e r o w s k i c h  c z a s a c h .

Ł ą c z y m y  s i ę  s o l i d a r n i e  z  k a m p a n i ą  t o w .  z  C e n *  

t P a l i  k l a s o w y c h  Z w .  Z a w .  i  P P S  w  P o l s c e ,  d ą ż ą *  

c e j  d o  u ż y c i a  n a j d a l e j  i d ą c y c h  k r o k ó w ,  c e l e m  

w y w a l c z e n i a  d l a  p o l s k i e j  k l a s y  p r a c u j ą c e j  s w o b o *

N i e  k ł o p o t a ł b y  s i ę  c z ł o w i e k  s o b ą ,  o t ,  g ł o w a  n a  

p o d u s z c e  i  c z e k a ć ,  j a k  l o s  r o z s t r z y g n i e " .

A l e  n i e  p o j a w i a ł o  s i ę  j a k o ś  z a p a l e n i e  p ł u c ,  i  

n i c  z g o ł a ,  p r ó c z  t e g o  ś m i e s z n e g o ,  u p a r t e g o  b ó l i -  

k u ,  o b g r y z a j ą c e g o  m u  b r z e g i  p o w i e k .

R a p t e m  S a l a v i m  s p o s t r z e g ł ,  i ż  z n a j d u j e  s i ę  n a  

p l a c u  B a s t y l i i .  D o z n a ł  d o j m u j ą c e g o  u c z u c i a  n u ­

d y .  „ Z a w i s z ę  t o  s a m o ,  n ę d z a  m o j a  j e s t  n u d n ą  

n ę d z ę , .  D l a  c z e g o  s ą  t a c y  k t ó r y c h  z ł a  d o l a  z a ­

g n a ł a  g d z i e ś  d o  C h i i l i  l u b  d o  J a p o n i i ,  a  j a  n a -  

w « t  n i e  z m i e n i ł e m  d z i e l n i c y .  O t ,  g n i j e  s d ę  w  m i e j  

s o u ,  w i e c z n i e  t e  s a m e  u l i c e ,  w i e c z n i e  t a  B a s t y -  

l i a “ .

R z u c i ł  o k i e m  n a  z e g a r  k o l e j o w i e g o  d w o r c a  

Y i n c e i n n e s .  M i a ł  p r z e d  s o b ą  c a ł y c h  d w a d z i e ś c i a  

m i n u t .  „ J e ż e l i  z a r a z  d o  b i u r a  p ó j d ę ,  p o m y ś l a ł ,  

b ę d ę  m u s i a ł  p r a c o w a ć  o  d w a d z i e ś c i a  m i n u t  

d ł u ż e j .  J e ż e i l i  u s i ą d a ę  n a  ł a w c e  n a  b u l w a r z e ,  

p r z e z i ę b i ę  s d ę , c h o d z e n i e m ,  n i s z c z ę  b u t y .  A 
n i e c h  t a m !  M a r s z  n a p r z ó d ! "

S z e d ł  w i ę c  d a l e j . ,  k i e r u j ą c  s i ę  i n t ó t y r i k t o w o  

k u  r u c h l i w y m  p u n k t o m ,  k t ó r y c h  t ł u m  z d a  s i ę  

w i t a ć  p r z y j a ź n i e ,  k u  u l i c y  d e  l a  R o ą u a t t e  i  u l i c y  

L a p p e ,  k t ó r y c h  n i k l e ,  b l i s k o  n a p r z e c i w  s i e b i e  

s t o j ą c e  d o m y ,  d a w a ł y  w r a ż e n i e  c i e p ł a  i  p r z y t u l -  

n o ś c i .

I d ą c  d u M & ł :  „ O t o  d w a  t y g o d n i e  j a k  G i g o n  c h o ­

r u j e .  M a  t y l k o  l e k k ą  g r y p ę .  W y l i ż e  s i ę  w  c i ą ­

g u  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a  i  z a r a z  t e ż  p o w r ó c i  d o  

b i u r a .  A  j a ?  C o  p o c z n ę  w t e d y  j a ?  T r z e b a  m i  b ę ­

d z i e  s z u k a ć  c z e g o  i n n e g o .  S z u k a ć !  Z a w s z e  s z u ­

k a ć !  N i j a k o  s i ę  t e ż  c z ł o w i e k  p r z e d s t a w i a  z  t y m

d n e g o  r o z w o j u  !j w o l n o ś c i  w a l k i  k l a s o w e j .

N i e c h  ż y j e  w o l n o ś ć  s ł o w a ,  d r u k u  i  s t o w a r z y s z e ń  

i w a l k i  s t r e j k o w e j !

N i e c h  ż y j e  s o c y a l i z m !  J

P r e c z  z  b u r ż u a z y ą !  P r e c z  z  u s t a w ą  w y j ą t k o w ą !  

P r e c z  z  z a m a c h e m  n a  S g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c v !  

N i e c h  ż y j e  P P S !

N i e c h  ż y j e  s o c y a l i s t y c z n a  R e p u b l i k a  P o l s k a ! "

N a  z e b r a n i a c h  p o  p r z e m ó w i e n i u  p i s z ą c e g o  p o *  

w y ż s z e  s ł o w a  —  d a j ą  t a k ż e  z a p y t a n i a  p o d  a d r e s e m  
r z ą d u  p o l s k i e g o ,  c z y  t a k  s i ę  m a  w i t a ć  G ó m o ś l ą *  
ż a k ó w ?

A l e  z  d r u g i e j  s t r o n y  i d ą  z a p e w n i e n i a ,  ż e  

„polski lud, który tu na  ziemi górnośląskiej prze* 
trw ał najcięższe czasy p raw  wyjątkowych, ucisku 
narodowościowego i klasowego pod pruskiemi r z ą , ; 

darni, polski lud, który przewali w a lk i plebiscy*
towe i nie dopuścił do dalszej niewoli obcej __
ten sam lud nie dopuści, aby w  polski em pań* 
stwio m iał być rządzony dawnym i earskiemi czy 
pruskiem i paragrafam i/1

N i e c h ż e  t o  o s t r z e ż e n i e ,  t e  p i e r w s z e  g ł o s y  p r o t e *  

s t u ,  p ł y n ą c e  z  s e r c a  i  d u s z y  p o l s k i e g o  g ó r n i k a ,  

h u t n i k a  g ó r n o ś l ą s k i e g o  —  b ę d z i e  p o w a ż n y m  m e *  

m o n  t o  d l a  p o l s k i c h  p p .  m i n i s t r ó w  D o  w n  a  r o  w i  c  z  ó  w , 

M i c h a l s k i c h ,  S o b o l e w s k i c h  i i n n y c h .

Polsko-niemieckie rokowania gospodarcze, to- 
cząsię tu od 8 bm., są już na ukończeniu. Kilka 
z 12  komisyj ukończyło obrady, jak np. węglowa 
i górnicza, a większość skończyć ma prace w naj­
bliższych dniach; natomiast nie przyszło do poro­
zumienia w kwestyach waluty i związków zawo­
dowych.

Te sprawy poddane zostaną superarbitrowi do 
decyzyi. Te rokowania z protokółem gotowym mają 
być 15 stycznia 1922 najpóźniej oddane Calondro- 
wi, reprezentantowi Ligi narodów.

Sprawa granicy ostatecznej na Górnym Śląsku 
między Polską a Niemcami posunęła się daleko, 
że jedynie w 3 powiatach północnych toczą się 
prace nad wytyczeniem. Polska przy ostatecznem 
wykreślaniu dość zyskuje.

Na całym obszarze przemysłowym G. Śląska, 
który przypadnie Polsce, prace idą w całej pełni, 
Ł j. robotnicy stale pracują, a ostatnio dostali zna­
czne podwyżki płac, bo od 40 do 60 % . Wogóle 
na ziemi górnośląskiej nie pamiętają od bardzo 
dawna zastoju w przemyśle.

Wielu więc zastanawia się już nad tem, czy nie 
spotka niespodzianka tę milionową armię roboczą 
na G. Śląsku pó przyłączeniu do Polski? Niespo­
dzianka bezrobocia? Jest to kwestya bardzo wra­
żliwa i dlatego należy ją poruszyć rychło, aby do 
takiej ewentualności nie dopuścić.

W Polsce całej klasa robotnicza musi być czujna, 
a powiem więcej czujniejsza niż dotąd na zamachy 
ze strony burżuazyi i kleru!

Zygmunt Piotrowski.
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K o b i e t  i  c h ł o p c ó w
d o  r o z n o s z e n i a  » N a p r z o d u »

z a  s t a l ą  p e n s y ą
poszukuje zaraz Administracya „Naprzodu**

Dunajewskiego 5.

r o z d z i a w i o n y m  h u t o m  i  p a l t e m  z a p i ę t e m  s z p i l ­

k ą " . . .

P o s t ą p i ł  o  k i l k a  k r o k ó w  d a l e j  i  z a m r u c z a ł  

p r z e z  z ę b y :  „ T r z y  m i e s i ą c e ,  t r z y  m i e s i ą c e  j u ż  

o d i k ą d  o p u ś c i ł e m  d o m .  A l e  n i e ,  n i e ,  i  n i ie .

C h ę ć  z o b a c z e n i a  m a t k i ,  M a ł g o s i ,  p r z e j m o w a ł a  

g o  c h w i l a m i  g w a ł t o w n i e ,  j a k  t e n  b ó l ,  k t ó r y  k u r ­

c z y  ż o ł ą d k i e m  c z ł o w i e k a  k u  w i e c z o r o w i  d n i a  

b e z  p o k a n im u .  P o  r a z  t y s i ą c z n y  c z y n i ł  p r z e g l ą d  

s w e g o  ż y c i a ;  w y o b r a ź n i ą  s t w a r z a !  l o s y  b a j e c z ­

n e ,  n i e w y p o w i e d z i a n e ,  . p r z e b a c z e n i a  r o z s t a n i a ,  

t r y u m f y ,  ś m i e r c i .  L e c z  o z ru ł z a w s z e  w  t a k i c h  

c h w i l a c h  ż ł o b i ą c ą  s i ę  n a  d n i e  s e r c a  p r ó ż n i ę ,  t a k  

b o l e s n ą ,  t a k  r o z p a c z m ą ,  i iż  z a c i s k a j ą c  p i ę ś c i  i  

t r z ę s ą c  g ł o w ą  k s z t u s i i  p r z e z  z ę b y ,  a ż e b y  z  e n e r ­

g i ą  p r z y n a j m n i e j  s k o n s t a t o w a ć  s w o j ą  s ł a b o ś ć :  

„ N i e ,  n i e ,  i  n i e " .

W o l a ł  w i ę c  m y ś l e ć  o  c h o r y m  G i g o n .  M y ś l e ć  

o  G i g o n  n i e  b y ł o  r z e c z ą  w z b r o n i o n ą .  C ó ż  s i ę  r y ­

z y k u j e  m y ś l ą c  o  G i g o n ?  G i g o n  m a  t y l k o  n a d e r  

l e k k ą  g r y p ę .  G i g o n  j e s t  k a w a l e r e m  o k o ł o  l a t  4 0 . 

P r a c a  G i g o n a  u  k o m o r n i k a  j e s t  m a r n i e  p ł a t n ą  

l e c z  ł a t w ą .  G i g o m  n o s i ł  m o n o k l  n a  l e w y m  o k u .  

G i g o n  g r a ł  n a  w y ś c i g a c h  G i g o n . . .  U s t a  S a l a -  

v a ń a  s k r z y w i ł  p o g a r d l i w y  u ś m i e c h .  G i g o n !  G i ­

g o n !  Z n a n e  r z e c z y .  C z y ż  t o  b y ł o  w s z y s t k o  co 
p o m y ś l e ć  m ^ ż n a  b y ł o  o  G i g o n ?  R o z p a t r y w a ł  t e  

w s z y s t k i e  b ł a c h o i s t f c i  j a k  k t o ś  k t o  w  g ł ę b i  m y ­

ś l i :  „ B y ł y b y  d a l e k o  c i d k a w s z e ,  d a l e k o  z a b a w ­

n i e j s z e  r z e c z y  d o  m y ś l e n i a  z  p o w o d u  G i g o n ,  a l e  

—  o s t r o ż n i e ,  o s t r o ż n i e ,  s ą  r z e c z y ,  k t ó r e m i  l e p i e j  

n i e  m a n i p u l o w a ć  z b y t n i o ! "
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Zerwania rokowań w przemyśle 
naftowym

Lw ów , 17 grudnia.
Po dwudniowych naradach okazało się, że doj* 

ście do porozumienia jest niemożliwem. Frzedsta* 
wicielo przemysłowców naftowych podkreślając, że 
chcą przestrzegać umowy, jednak có do postano* 
wienia ustalania co miesiąc wysokości płac w sto* 
sunku do wzrostu drożyzny zastrzegli się, że po* 
stanowienie to jest niewykonalne z braku gotówki 
i wogóle ciężkiego położenia w przemyśle.

Przedstawiciele robotników, broniąc usilnie wła* 
śnie tego postanowienia umowy, udowadniali, że 
stan drożyzny wymaga ustanowienia na miesiąc 
grudzień odpowiedniego datku do płac, jak to mia* 
lo miejsce na miesiąc listopad, gdy tymczasem 
przemysłowcy starali się udowodnić kryzysem po* 
trzebę obniżania płac zasadniczych o 20 proc.

Wreszcie po kilkakrotnych naradach oświad* 
czyli pracodawcy, że wobec nieustępliwości delega* 
tów robotników, żądaniie obniżenia zarobków cofa* 
ją  ultymatywnie, wykluczając możliwość przyzna* 
nia dodatku drożyźnianego na grudzień. Oświad* 
czenie to złożyli przedstawiciele przemysłowców 
na posiedzeniu komjsyjnem, wobec tego popołu* 
dniu odbyła się konfereneya wszystkich delegatów 
robotniczych, na której po dokładnie przeprowu* 
dzonej dyskusyi postanowili robotnicy złożyć 
oświadczenie, że uchwała przemysłowców jest 
niewypełnieniem postanowienia um owy !i wobec 
tego delegaci robotników muszą zasięgnąć opinii 
swych mocodawców, a decyzyę pozostawić Zarżą* 
dom związków robotniików przem. metalowego, 
górniczego i chemicznego, któro zawarły umowę w 
imieniu robotników przemysłu naftowego z przed* 
stawicielstwem pracodawców naftowych.

Ogół robotników przemysłu naftowego powinien 
należycie ocenić sytuacyę, że obecnie wobec złej 
konjunktury stanowisko obronne robotników wy* 
maga bezwzględnej karności w szeregach klaso* 
wych związków zawodowych, w  których obowiąz* 
kowo powinni się znaleść wszyscy robotnicy prn* 
cujący w  przemyśle naftowym.

Na tem zakończyły się pertraktacye.

C Ł O  O D  W I N A
wynosi Mk. 1200 od litra, ponadto miejska 
opłata konsumcyjna Mk. 100'— od litra

F i r m a  P E R L B E R G E R  i  S G H E N K E R

p r z y  u i i c y  G r o d z k i e j  4 8 .  T e l .  3 0 8

sprzedaje po N k . 1200 butelkę s/< litra 
wina stołowego.

Z a  p r ó ż n e  b u t e lk i  z w r a c a  p o  M k .  30. O d s p r z e d a ją c y m  
d a je  ra b a t . P o n a d t o  m a  n a  s k ła d z ie  w in a  tokajskie, 
M A L A G Ę ,  W Ó O K I ,  L I K I E R Y ,  R U M ,  K O N I A K I  i t . p .

U s z e d ł s z y  je s ® c tz .e  j a k i c h  s t o  m e t r ó w ,  s p o s t r z e g ł  

r a p t e m ,  i i ż  z a g a l o p o w a ł  s i ę  b y ł  j u ż  d a l e k o  n a  t e ­

m a t  G i g o m :  „ N a  o g ó ł  l u d z i e  t a c y  j a k  G i g o n ,  L u d z i e  

k r w i ś c i  b a r d z o  ł a t w o  z  p o w o d u  t a k i e j  m a ł e j  

g r y p y . . .  I  z r e s z t ą ,  c ó ż  n a t u r a l n i e j s z e g o ?  G r y p a ,  

n i c  ł a t w i e j  j a k  g r y p a  n i e  p r z e c h o d z i  w  z a p a l e ­

n i e  p ł u c .  P r z y p u ś c i w s z y ,  ż ie  G i g o n  d o s t a n i e  z a ­

p a l e n i a  p ł u c ,  a l e  t a k i e g o  z d e k l a r o w a n e g o  z a p a ­

l e n i a  p Ł u c ,  c o s  p o w a ż n e g o  j e ś l i  n i e  z g o ł a  ś m i e r ­

t e l n e g o . . .

S a l a v i n  z m a r s z c z y !  b r w i  f a ł d u j ą c  p r z y t e m  

s k ó r ę  n a  n o s i e .  N i e  w i e d z i e ć  s i k ą d  n a b r a ł  b y ł  t e ­

g o  n e r w o w e g o  g r y m a s u ,  k t ó r y m  w y ł a d o w y w a ł  

c a ł ą  s w o j ą ,  e n e r g i ę ,  d a j ą c  s o b i e  s a m e m u  z ł u d z e ­

n i e  w o l i .  W y k r z y w i a ł  s i ę  w i ę c  z a w z i ę c i e  m im i-  

c z ą c  p o d  n o s o m :  ,  M a c i e  g o ,  z a c z y n a  z n o w u  s w o ­

j e  b r e d n i e .  N i e  d o j d z i e  c z ł e k  d o  ł a d u  z t y m  r o z ­

p u s t n y m  m ó z g i e m ' 1.

U d a w a ł  p r z e d  s o lb ą ,  i ż  k a r c i  s a ę  s u r o w o ,  p o d ­

c z a s  g d y  o d d a w m a  d o z , n a w a ł  r o d z a j u  j a k i e j ś  

g o r z k i e j  p r z y j e m n o ś c i  w  f o l g o w a n i u  s w o j e j  w y ­

o b r a ź n i .

Z m a r s z c z y ł  w i ę c  b a w i ,  s f a ł d o w a ł  u o ® ,  l e c i z  

n i e m n i e j  f a n t a z y o w a ł  d a l e j :  „ N i e m a  d w ó c h  

z d a ń ,  z a p a l e n i e  p ł u c  G i g o n ' a  t o  t r z y  m i e s i ą c e  

z a p e w n i o n e g o  s p o k o j u  d l a  n i e g o ,  S a l a v i n ‘ a .  —  

T łn z y  m i e s i ą c e !  T o i ż  t o  m o ż n a  s i ą  r o z g l ą d n ą ć  

p r z e z  t r z y  m i e s i ą c e ! “

S a l a v i n  n i e  z a p o m i n a ł  o  c z a s i e .  Z a w r a c a ł  p o ­

w o l i  l a b i r y n t e m  m a ł y c h  u l i c z e k  k u  b u l w a r o w i  

R i c h a r d  L e m o i r .  P r z e z  k i l k a  s e k u n d  p r z y j e m ­

n o ś ć  s p r a w i ł  m tu  w i d o k  m a s a r n i ,  o s p i ę t r z o n y c h

K R O N I K A
Kraków, 20 grudnia.

Linia telefoniczna do Warszawy była przez cały 
poniedziałek i w ciągu nocy z poniedziałku na 
wtorek wskutek burzy niedzielnej przerwaną.

O d z y s k a n e  z a b y t k i

Bitwa pad Grunwaldem  M atejki i  umeblowanie 
Zam ka oraz Łazienek

W  sobotę 17 b. m. stosownie do zapowiedzi przy* 
były do Warszawy odzyskane *v myśl traktatu 
ryskiego szczątki zrabowanych przez Rosyan i wy* 
wiezionych różnend czasy z Polski zabytków.

•W pierwszej partyi, złożonej z 46 wagonów, 
znajdują się przeważnie zabytki, wywiezione, pod* 
czas wojennej ewakuacyi władz rosyjskich. Jest 
to głównie umeblowanie Zamku królewskiego oraz 
pałacu Łazienkowskiego.

Przybyłe z tymi, zabytkami wagony z Rosyi za* 
trzymano na stacyi towarowej dworia gdańskie* 
go, dokąd wczoraj rano przybyła kornasya od* 
hiarcza z inż. Skórewiczem na czele, całen do* 
pilnowania wyładunku i przewiezienia pak do 
miejsc przeznaczenia. Komisya stwierdziła, iż 
plomby na wagonach zostały nienaruszone, a 
liczba przywiezionych pak odpowiada przesłani* 
mu spisowi, poczem rozpoczęto wyładunek.

Przedewszystkiem wyładowano największą pakę, 
zawierającą arcydzieło Jana Matejki „Bitwa pod 
Grunwaldem", wywiezione ze zbiorów Zachęty w  
r. 1914. Ten cenny zwrot z należytą ostrożnością 
przewieakmo do Pałacu Sztuki.

Następnie wyładowano 10 innych większych 
pak, zawierających inwentarz ruchomy Zamku 
królewskiego <i przewieziono je do Zamku. Paki 
ulokowano na razie w kilku parterowych komna* 
tarli Eiamkowych, które do czasu rozpakowania 
opieczętowano.

Rozpakowanie rozpocznie się za dni kilka po
zwiezieniu zawartości wszystkich przybyłych 

do Warszawy wagonów z zabytkami, przyczem je* 
dnocześnie z rozpakowywaniem i rozlokowywa* 
niem przedmiotów sporządzony zostanie specyalńy 
inwentarz, do którego przygotowane iuż zostały 
specyafne księgi.
’ Szybkie rozpakowanie odzyskanych zabytków u* 

zależniońe jest w znacznym stopniu od osu.n,ię-in 
z Zamku mieszczących się w nim obecnie biur, 
głównie kninisteryum upraw wojskowych. Zwlafc 
Szcza chodzą o oswobodzenie części Zamku t. z w. 
reprezentacyjnej. W  tym celu manisteryum robót 
publicznych, do którego należą gmachy reprezęn* 
tacyjne, porozumiewa się z ministrem gen. Sosn* 
kowskim i ma nadzieję, ż znajdzie odpowiednie 
pomieszczenie idla Ibiur ministertyum spraw woj* 
skowych w innych gmachach.

W i e l k i  o r k a n  w  K r a k o w i e

W ubiegłą niedzielę rozpętała się nad Krako­
wem straszna wichura. Siła orkanu byia tak 
potężna, że ruch na ulicach okazał się prawie, 
że niemożliwy i formalnie niebezpieczny. Za 
każdem gwaitowniejszem zerwaniem się wichru

s t o s a c h  w ę d z o n e g o  m i ę s i w a  m i e n i ą c y c h  s i ię  

b u r s z t y n o w y m i  o d b l a s k a m i .  P r z e s z e d ł s z y  ją . 

s k o n s t a t o w a ł ,  ż e  s p r a w a  G i g o m  n d e i s ł y c h a n e ’  z r o ­

b i ł a  p o s t ę p y :  „ P r z y p u ś c i w s z y ,  ż e  G i g o n  z e  m r z e  

u a  l o  z a p a l e n i e  p ł u c " . . .  T u t a j  i n t e r w e n i o w a ł :  

„ A l e ż  G i g o m  n i a n i a  p r  z e d a w s z y s t k  i  e m  z a p a l e n i a  

p l u c “ . . .  L e c z  n a  p r ó ż n o ,  m y ś l  Ś a ł a v i n ‘a  b y i a  r o o -  

f e i e ł z n a n ą :  „ P r z y p u ś c i w s z y ,  ż e  G i g o n  z e  m r z e  

t o  z a p a l e n i e  p ł u c  o b e j m ę  j e g o  m i e j s c e  m a  d o ­

b r e .  K u p u j ę  d z i s a j  j e s z c z e  p a r ę  n o w y c h  b u t ó w  

u  L a t a e i l l e . "

U ś m i e c h n ą ł  s d ę  % p o l i t o w a n i e m :  „ M a c i e ! t e r a z  

u ś m i e r c a m  G i g o n  d l a  p a r y  b u t ó w !  A b s u r d !  P o -  

d ł o t a ' -  J e ż e l i  j u ż  z a b i j a ć  t o  R  o l s z y  W a  \ J a  z a b i ­

j a m  ż e b r a k a  ż e b y  z a b r a ć  j e g o  s a k w ę . "

L e c z  d r u g i  g ł o s  z a p r z e c z y ł  n a t y c h m i a s t :  „ T a ,  

t a ,  t a ,  n i k o g o  n i e  z a b i j a  s i ę  m y ś l ą .  J e ż e l i  G i g o n  

u m r z e  m a  t o  z a p a l e n i e  p ł u c ,  t o  u m r z e  ś m i e r c i ą  

n a j z u p e ł n i e j  n a t u r a l n ą .  S ł u s z n a ,  b y m  z a j ą ł  w t e ­

d y  j e g o  m i e j s c e .  D l a  u p a m i ę t n i e n i a  s z c z ę ś l i w e g o  

e w e n e m e n t u  k u p u j ę  d z i ś  j e s z c z e  p a r ę  b u t ó w  z a  

1 0  f i a n k ó w ,  k t ó r e  p o ż y c z ę  o d  m a ł e g o  k a n c e l i ­

s t y .  P o c z e m  b y ć  m o ż e ,  i ż  w i e c z o r e m " . . .  J a k  

z w y k l e ,  g d y  c z u ł ,  i ż  m y ś l  j e i g o  z a c z y n a  s c h o d z i ć  

n a  m a n o w c e ,  s f a ł d o w a ł  n o s  a c i s n ą ł  z ę b y  i  k r z t u ­

s i ł :  „ N i e ,  n i e ,  i  n i e " .  L e c z  c z u ł  d o b r z e ,  i ż  d l a  j e ­

g o  w y m ę c z o n e j  d u s z y ,  m i ę d z y  s ł o w o m  „ t a k "  a  

s ł o w e m  „ n i e "  n i e m a  z b y t n i e j  r ó ż n i c y .

P o b l i s k a  s y r e n a ,  k t ó r e j  z n a ł  g ł o s  c h r a p l i w y  i  

n i s k i ,  p o b u d z i ł a  g o  d o  p r z y ś p i e s z e n i a  k r o k u .  

W c h o d z ą c  n a  b u l w a r  m y ś l a ł  w  d a l s z y m  c i ą g u :  

„ G i g o n  n i e  j e s t  ż o n a t y ,  j e s t t o  c z ł o w i e k ,  k t ó r e g o

leciały z domów dachówki, blaszane obicia da­
chów, całe płachty papy, kawałki rynien, gzymsy, 
słabiej osadzone szyldy sklepowe i t. d. Nie­
które ulice były prawie zasłane odłamkami mu­
rów, kawałkami rozbitych szyb z nieszczelnie 
domkniętych okien i powywracanymi parkanami. 
Chodniki, wiodące obok plantacyj, zaległy ga­
łęzie połamanych drzew i krzewów. Na miej­
scach więcej otwartych siła wichury wyrwała 
z korzeniami duże drzewa, co np. zdażyio się 
u wylotu ulic Sławkowskiej, Basztowej i Duna­
jewskiego. Drzewo złamane na plantach zostało 
powalone na ul. Sławkowską i zaległo całą jej 
szerekość, zrywając przewód górny kolei ele­
ktrycznej. Wskutek tego ruch tramwajowy na 
iiuii od Rynku do dworca towarowego został 
wstrzymany. Również na linii nr 4 ruch tram­
wajowy uległ przerwie wskutek uszkodzenia 
drutów elektrycznych na Błoniach. Niezwykły 
obraz przedstawiał podczas wichury Rynek gł. 
Drzewka jodłowe, ustawione wzdłuż Sukiennic, 
rozniosła siła wichru po całym Rynku. Na uli­
cach w czasie najgwałtowniejszej wichury mię­
dzy 5— 7 wieczór nieliczni szti przechodnie, 
a mogli posuwać się z prawdziwym trudem, bo 
pomijając już wysiłek zwalczenia oporu, musieli 
pilnie baczyć, aby wyminąć lecące z dachów 
gruzy. Do tego niebywałego orkanu dołączyły 
się grzmoty i błyskawice, które ze względu na 
niezwykłą porę roku, w jakiej odwiedziły nasze 
miasto, dopełniły grozy rozpętanych sił przy­
rody. Po godzinie 7 wieczór wypogodziło się na 
chwilę niebo, ukazując tysiące iskrzących się 
gwiazd, wkrótce jednak ciężkie chmury zasło­
niły horyzont.

Przez cały wczorajszy dzień zgłaszało się do 
urzędu budownictwa miejskiego mnóstwo osób 
z doniesieniami o szkodach, poczynionych przez 
niedzielną wichurę. Jak się dowiadujemy, siła 
niezwykłej wichury uszkodziła około 20 procent 
wszystkich dachów w Krakowie. W dniu wczo­
rajszym rozpoczęto naprawiać uszkodzone prze­
wody około tysiąca aparatów telefonicznych, 
W przyłączonych dzielnicach burza zerwała druty 
elektryczne, wskutek czego panują tam już drugi 
wieczór ciemaści. Elektrownia miejska dotąd 
nie przystąpiła do naprawy przewodów, nie 
troszcząc się zupełnie o bezpieczeństwo mie­
szkańców tych ozielnic. Również, jak się dowia­
dujemy, wskutek zerwania przewodów elektry­
cznych w Podgórzu nie odbyła się nauka w szko­
łach wieczornych. Także gazownia miejska po­
niosła wielkie szkody, gdyż szalony wicher zni­
szczy! siatki w lataruiach ulicznych.

B a n d y c i  o b r a b o w a l i  k o ś c i ó ł

W niedzielę rano zarząd kościoła św. Krzyża 
przy placu św. Ducha w Krakowie zawiadomił 
urząd śledczy, że w nocy z 17 na 18 b. m. nie­
znani sprawcy dokonali wieikiej kradzieży w iy® 
kościele. Polieya przybywszy na miejsce włamania 
stwierdziła, że złoczyńcy dostali się do kościoła 
przez wybicie szyby w drzwiach, wiodących do 
t. zw. „babińca’*, t. j. przedsionka, zaś główne 
drzwi wćhodowe otwarli przez odsunięcie zasów

n i k t  o p ł a k i w a ć  n i e  b ę d z i e  o  k t ó r y m  z a  j a k i c h  

s iz e ś ć  m i e s i ę c y  n i k t  p a m i ę t a ć  n i e  b ę d z i e ,  a n t  

n a w e t  j a “ ...

L e c z ,  p ó ł g ł o s e m  z a k o ń c z y ł :  „ T o  w i s z y s t k o  B i e ­

r n a  s e n s u ,  G i g o n  m ia  t y l k o  l e c i u t k ą  g r y p ę "  —  *  

w i s z e d ł  d o  b in a r n y  d io im u  z a m i e s z k i w a n e g o  p r z e z  

j e g o  c h l e b o d a w c ę .

W s z e d ł  z e  skupieniem d w a  piętra c i i e i r n n y c h  

s c h o d ó w ,  k t ó r y c h  k l a t k a ,  n a  w y s o k o ś ć  c z ł o w i e ­

k a .,  n o s i ł a  ś l a d y  t y s i ę c y  m a c a j ą c y c h  r ą k .  S a l a v i n  

n i e  m y ś l a ł  j u ż  o  n i c z e m  k o n k r a t n e m .  Z d a ł o  m u  

sdę, i ż  z n a j d u j e  s d ę  w  j a k o w y m ś  s z y b i e  k o p a l ­

n i a n y m  d o s i ę g a j ą c y m  s a m e g o  c e n t r u m  z i e m i ,  z  

o t w o r e m  d r g a j ą c y m  b ł ę k i t e m ;  z a l u d n i o n y m  

s k o w r o n k a m i ,  B r z ę c z ą c e m u  p s z c z o ł a m i ,  p r z e p o j o ­

n y m  z a p a c h e m  k w i t n ą c e j  c z e r e ś n i . . .  1 r a p t e m ,  

o b a c z y ł  p r z s d  s o b ą  mecz b a r d z o  d z i w n ą . . . :  m a ł y ,  

b l a s z a n y  s t o l i c z e k ,  p o m a l o w a n y  n a  ż ó ł t o  n a  k t ó  

r y m  s t o ł y  d w i e  p u s t e  s i z k l a n k i .  L e c z  S a l a v . i n ‘ a  

w i d o k  t e n  n i e  z d z i w i ł  z b y t n i o ,  n i e  d z i w i ł  s i ę  j u ż  

w o g ó l e  n i c z e m u .  N a s t ą p i ł a  p o t e m  d ł u g a ,  c i e m n a  

p r z e r w a ,  i ż y c i e  S a l a v i i n ' a  z a t r z y m a ł o  s i ę ,  n a  

w i e k  c a ł y .  P o c z e m  u s ł y s z a ł  s k r z y p n i ę c i e  d r z w i ,  

k t ó r e  s a m  b y ł  o t w o r z y ł ,  i  n a  w y s o k o ś c i  s w e g o  

c z o ł a  u j r z a ł  t a b l i c z k ę  z  n a z w i s k i e m : S a n s e a u m e .  

K o r y t a r z e m  d o t a r ł  d o  z a k u i o n e j  s a l k i ,  g d z i e ,  z a  

s t o s a m i  a k t ó w  p r a c o w a ł  e k s p e d y t o r .

M a ł y  k a n c e l i s t a  b y ł  j u ż  r ó w n i e ż  n a  s t a n o w i ­

s k u ,  g r z e b i ą c  s i ę  j a k  s z c z u r  w  p a p i e r a c h  i  p o ­

g r y z a j ą c  s k ó r k ę  c z e r s t w e g o  c h l e b a .  P r z y p a t r z y ł  

s i ę  S a ł a v i n ‘ o w i  z  p e w n e m  z a j ę c i e m .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i )
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od wewnątrz, nie naruszając przy tem zamków. 
Sprawcy włamania skradli z rozbitego tabernaku­
lum srebrną puszkę z komunikantami, które wy­
sypali na ołtarz. W zakrystyi zaś skradziono kie­
lich i wierzch ze srebrnej monstrancyi. Wartość 
skradzionych przedmiotów przenosi pól miliona 
marek. Przesłuchany na miejscu kościelny zeznał, 
że w sobotę wieczorem, kiedy miał kościół zamy­
kać, zobaczył w kościele trzech mężczyzn elegan­
cko ubranych, którzy na zapytanie, co robią o tej 
porze, odparli, że chcieli zwiedzić zabytki kościelne. 
Polieya dotychczas sprawców świętokradztwa nie 
wykryła.

N o w a  f a l a  w ł a m a ń

W ubiegłą niedzielę poza obrabowaniem kościoła 
św. Krzyża dokonano całego szeregu bardzo śmia­
łych włamań w rozmaitych dzielnicach Krakowa. 
Między innemi włamano się do sklepu Sterna przy 
uL Lwowskiej l . l w  Podgórzu. Bandyci weszli do 
sklepu, zrobiwszy uprzednio podkop z podworca 
pod tylne ubikacye sklepowe, poczem dostawszy 
się do wnętrza splądrowali cały sklep, zabierając 
nici jedwabne wartości pół miliona marek. —  W tej 
samej dzielnicy przy ul. Parkowej 1. 9 weszli o- 
pryszki do mieszkania p. Preisa przez okno, w któ­
rem wybili szyby. W ręce bandytów wpadła biżu- 
terya i garderoba wartości 2 miliony marek. Bez­
czelność opryszków ilustruje ten fakt, że kradzieży 
dokonali podczas snu całej rodziny Preisa w przy­
ległym pokoju. —  W niedzielę rano włamano się 
do mieszkania p. Karoliny Szklarczyk przy ulicy 
Straszewskiego 1. 12, gdzie skradziono garderobę 
oraz futro wartości pół miliona marek. —  Do mie­
szkania p. Franciszki Papieciowej przy ul. św. Jana
1. 4 dostali się włamywacze przez rozbicie zamków 
u drzwi. Skradli oni tam garderobę, której war­
tości na razie nie zdołano ustalić. —  Również wła­
mali się opryszki do mieszkania p. Anny Silber- 
stein przy ul. Ciemnej 1. 15 i skradli gardeYobę 
wartości 200.000 mk. —  Wreszcie dokonano śmia­
łego włamania przy ul. Sobieskiego 1. 7 do mie­
szkania p. Maryi Zagórskiej w czasie jej nieobe­
cności. Bandyci zabrali biżuteryę wartości kilkuset 
tysięcy marek. Spłoszeni jednak przez sąsiadów, 
pozostawili włamywacze na schodach kosz nała­
dowany bielizną, którego nie zdołali unieść. Prócz 
tego dokonano jeszcze w całem mieście wielu in­
nych drobniejszych włamań. Bandytom jak zwykle 
sprzyjało szczęście, gdyż w żadnym wypadku nie 
ujęto sprawców.

Z T E A T R U
Teatr im. S ł o w a c k i e g o : „ S t r a s z n e  d z i e c i " ,  b a . j lk a  

iw  3  o d s ł o n a c h  K a m i  a  H u b e r t a  R o s t w o r o w s k i  e g o

Z a r ó w n o  iw  s w y m  a l l e g o r y c z n y m  d r a m a c i e  

„ M i ł o s i e r d z i e 11, j a k .  w  s w o i c h  o d c z y t a c h  p u b l i ­

c z n y c h ,  w y g ł o s z o n y c h  w  K r a k o w i e  w  t y m  r o k u ,  

w y p o w i e d z i a ł  K a r o l  H u b e r t  R o s t w o r o w s k i  s t w ó j  

p o g l ą d  n a  c z ł o w i e k a  i  j e g o  m a t u r ę ,  n a  ż y c i e  i  

i d e a ł .  W  s t o s u n k u  d o  l u d z k o ś c i  p o g l ą d  t o  b a r ­

d z o  p e s y m i s t y c z n y : z  g o r y c z ą  p a t r z y  t e n  p o e t a  

n a  ś w i a t e k  l u d z k i ,  p o a i u s z a n y  w y ł ą c z n i e  s p r ę ż y ­

n a m i  e g o i s t y c z n y c h  i n s t y n k t ó w ,  s a n n o s s a c h o w a -  

w c z e g o  i  s e k s u a l n e g o .  P r a g n ą ł b y ,  ż e b y  c z ł o w i e k  

w izm d ó s S  s i ę  d u s z ą  s w ą  w y ż e j ,  ż e b y  i d e a ł  m o ­

r a l n y  r z ą d z i ł  ś w i a t e m .  A l e ,  j a k  t o  j u ż  p o w i e d z i a ł  

S c h i l l e r :

E i n s f c w e i l e n / b i s  d e n  B a u  d e r  W e l t  

P h i ł o s o p h i e  z u s a m m e n h a l t ,

E r h a l t  s d c h  i h r  G e t r i e i b e  

D u r c h  H u n g e r  u m d . d u r c h  L i c h e .

( N a r a z i ć ,  n i m  b u d o w ę  ś w i a t a  

F i l o z o f i a  w t k r ą g  p o s p l a t a .

U t r z y m a j ą  g o  w  c a ł o ś c i  

P o p ę d y  g ł o d u  i  m i ł o ś c i ) .

W i e  R o a t s i i w o r o w s k i . ż e  d a l e k o  d o  t e g o ,  a b y  

i d e a ł  m o r a l n y  o w ł a d n ą ł  d u s z ą  l u d z k o ś c i ,  n i e  

w i e r z y  w  s k r u c h ę  c z ł o w i e k a ,  m a  p r z e k o n a n i e ,  ż e  

z  c h w i l ą  g d y  m i j a  c i ę ż k i e  d o ś w i a d c z e n i e ,  k t ó r e  

c i e r p i e n i e m  u s z l a c h e t n i ł o  s e r c e  l u d z k i e ,  c z ł o ­

w i e k  s t a j e  n a p o w r ó t  n i e w o l n i k i e m  p i e r w o t n y c h  

s i w y c h  i n s t y n k t ó w ,  j a k  t o  p r z e d s t a w i ł  w  z a k o ń ­

c z e n i u  „ M i ł o s i e r d z i a 11. A l e  m i i n o t o  n i e  r z iu c a  

g r o m ó w  p o t ę p i e n i a  n a  S o d o m ę  i  G o m o r ę  ś w i a ­

t a ,  b o  k o c h a  c z ł o w i e k a  i  l i t u j e  s i ę  n a d  j e g o  u -  

ł o m n o ś e i - ą .  S z l a c h e t n e ,  m i ł u j ą c e  s e r c e  p o e t y  

p r z e b a c z a  i  m i ł o s i e r d z i u  b e r ł o  o d d a j e ;  w i e r z y ,  

ż e  w s z e l k i e  w i n y  o d p u s z c z o n e  z o s t a n ą ,  j a k  o n  

s a m  j e  o d p u s z c z a  g r z o s z n e j  l u d z k o ś c i .

T e m  s w ó j  p o g l ą d  n a  ś w i a t  w y r a z i ł  R o s t w o ­

r o w s k i  w  . S t r a s z n y c h  d z i e c i a c h 11 w  f o r m i e  b a j ­

k i ,  c z y l i  r a c z e j  b a j e c z k i  d z i e c i n n e j .  J e s t t o  p o d o ­

b n i e ,  j a k  „ M i ł o s i e r d z i e 11, a l l e g o r y a ,  a l e  w  i n n y m

W i e l k i  p o ż a r  n a  Z a k r z ó w k u

Wczoraj około godz. 12 w południe zaalarmo­
wano straż pożarną, że w jednem z zabudowań 
gospodarskich na Zakrzówku wybuchł wielki po­
żar. Na miejsce pożaru wyjechała natychmiast straż 
pożarna pod kierownictwem naczelnika Obidowi- 
cza. Nim stiaż przybyła, ogień, który prawdopo­
dobnie powstał od iskry lokomotywy kolejki wąz- 
kotorowej, rozszalał na dobre, czemu sprzyjał wi­
cher. W mgnieniu oka stanęły w płomieniach: dom 
mieszkalny, stodoła i stajnia, będące własnością 
pp. Bednarskiego i Pieniążka. Ogień był tak wiel­
ki, że nawet sprzętów domowych nie można było 
uratować. Ofiarą rozszalałego żywiołu padły nadto 
dwie krowy, króliki, kury, oraz znaczna ilość zbo­
ża. Mimo nadludzkich wysiłków straży pożarnej, 
ognia nie zdołano całkowicie zlokalizować, tak, 
że pochłonął on całe zabudowania, z których zo­
stały tylko zgliszcza.

Ponowna zniika cen drzewa opałowego. Magi­
strat zniżył ponownie cenę drzewa opalowego o 
80 mk na 100 kg w składach miejskich. Asygna- 
ty na drzewo wydaje miejskie biuro aprowizacyjne 
bez ograniczeń.

Prezydyum krak Tow. ratunkowego wzywa wszy­
stkich medyków i medyczki U. J. do zebrania się 
na stacyi ratunkowej dnia 22 bm. o godz. 8 wie­
czór celem zorganizowania zbiórki na rzecz pogo­
towia.

Wiec pracowników państwowych. W niedzielę 
w sali Tow. rolniczego w Krakowie, odbył się wiec 
zrzeszeń pracowników państwowych, na którym 
omówiono kwestyę poprawy bytu, pragmatyki 
służbowej, oraz sprawę ochrony lokatorów. Jeden 
z referentów złożył sprawozdanie z konferencyi 
z min. skarbu Michalskim. W końcu wiec uchwa­
lił szereg rezolucyi, zmierzających do poprawy 
bytu pracowników państwowych.

Z teatru J. Słowackiego. Wystawienie „Strasz­
nych dzieci11 Rostworowskiego stało się w Krako­
wie artystycznym wypadkiem dnia. Sposób wysta­
wienia, dekoracye i kostyumy pomysłu Iwona 
Galla, oraz świetna gra artystów spotkały się z o- 
gólnem uznaniem. Na podstawie doświadczeń pre­
miery uzupełniono i rozwinięto niektóre efekta 
sceniczne, np. pożar w końcu II aktu. Dzisiejsze 
przedstawienie „Strasznych dzieci* zakupiła w ca­
łości Akademia handlowa, piątkowe zaś „Nuza“. 
Przed świętami odbędą się zatem dwa tylko przed­
stawienia publiczne tego niezwykłego widowiska 
tj. we środę i we czwartek b. tyg.

r o d z a j u .  R ó ż n i ą ,  s i ę  o n e  p r z e d  e w i s z y s t i k i e m  n a ­

s t r o j e m :  (p o n u r a  g r o z a  r o z t a c z a  s i ę  w  „ M i ł o s i e r *  

d i z i u 11, g d y  n a d  „ S t r a s z n e m u  d z i e ć m i 11 j a ś n i e j e  

d o b r o t l i w y  u ś m i e c h  p o b ł a ż a n i a .  G o  w  . M i ł o ­

s i e r d z i u 11 t r a g i c z n i e ,  t o s a m o  p r z e d s t a w i ł  p o e t a  

w  „ S t r a s z n y c h  d z i e c i a c h ' 1 h u m o r y s t y c z n i e .  F o r ­

m ę  „ t e a t r u  l a l e k 11 w y b r a ł  o n  t u  d l a t e g o ,  ż e  n i e -  

p r z e s ł o n i ę i t e  n a l e c i a ł  o ś c i a m i  k u l t u r y  d u s z i e  

d z i e c i  u k a z i u j ą  n a j s z c z e r z e j  i s t o t n o  i n s t y n k t y  

l u d z k i ® ,  c o  p o z w a l a  n a  p r z e d s t a w i e n i e  c a ł e g o  

p r o b l e m u  w  p o s t a c i  u p r o s i a c z ó m e j  i  t y p o w e j .

W i d z i m y  t e d y  p o  p o d n i e s i e n i u  s i ę  k u r t y n y  a -  

r e n ę  ż y c i a  u s y m i b o l i i z o w a n ą  j a k o  a r e n a  c y n k o ­

w a .  L a l k i ,  s p o c z y w a j ą c e  w  d u ż e m  p u d l e ,  m a  p u ­

ś c i ć  w  r u c h  a n i o ł e k - s k r ó ż .  A l e  d y a b e l  w y w a b i ł  

p o d s t ę p n i e  i  w y p a r ł  a n i o ł k a  z  c y r k u .  T e r a z  

d y a b e ł e k  ( u o s o b i e n i e  n i ż s z y c h  i n s t y n k t ó w  l u d z ­

k i c h )  w ł a d a  n i e p o d z i e l n i e  a r e n ą ;  o n  l a l k i  p u s z ­

c z a  w  r u c h ,  otn u o s a b i a  l u d z i  i ' w i e d z i e  i c h  p r z e z  

ż y c i e .  Z  g ó r y  w i ę c  p o e t a  r o z g r z e s z a  b i e d n e  l a l e *  

c z i k i :  b o  c ó ż  o n e  t e m u  w i n n e ,  z n a l a z ł y  s i ę  w  r ę ­

k u  d y a s i k a ?

Z a c z e r ń  r o z t a c z a  s i ę  p r z e d  n a s z e m !  o c z y m a  

w i e r n y  o b r a z  r e a l n e g o  ż y c i a  p o w s z e d n i e g o  o d ­

z w i e r c i e d l o n y  w  b a j e c z c e  o  t e m ,  j a k  Ik ir ó l  G a c a  

o ż e n i ł  s i ę  z  k r ó l o w ą  D u s i ą ,  j a k  p o c z ą w s z y  o d  

i n t e r c y z y  ś lu b n i e j  z a w r z a ł a  m i ę d z y  n i m i  n i e u ­

s t a n n a ,  t o  g ł u c h a ,  t o  g w a ł t o w n i e  w y b u c h a j ą c a  

w a l k a  o  w ł a s n o ś ć ,  o  u ż y w a n i e ,  j a k  p o t e m  t a  

w a l k a  t o c z y  iS ię  m i ę d z y  r o d z i c a m i  a  i c h  d z i e ć m i *  

j a k  n a s t ę p n i e  t e  d z i e c i ,  k r ó l e w i c z  B o b o  i  k r ó l e ­

w i c z  B a z i a ,  m i ę d z y  s o b ą  t ę s a i m ą  w a l k ę  p r o w a ­

d z ą ,  p r z y  o z e m  s i l n i e j s z y  B o b o  u s i ł u j e  z m u s i ć  d o  

p n ą c y  s ł a b s z e g o  B a s i ę ,  a b y  ż y ć  p r ó ż n i a  e z o  z  w y ­

z y s k u  b r a t a ,  a ż  w r e s z c i e  p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  t e j  w a l ­

k i  s p ó r  o  G r y z i i ę  i  B i b c i ę  z k t ó r e m i  o b a j  b r a c i a  

p o ł ą c z y l i  s i ę  w  n i e d o b r a n e  p a r y .  S ł o w e m  w y ­

w i ą z u j e  s i ę  w a l k a  w s z y s t k i c h  p r z e c i w  w s z y s t ­

k i m .  W s z y s c y  c h c ą  ż y ć  i  u ż y w a ć  b e z  p r a c y ,  b e z  

t r u d u ,  b e iz  o f i a r .  W s i z y s e y  w z d y c h a j ą ' d o  i d e a ł u ,  

k t ó r y  s o b i e  w y m a r z y l i ,  a  i d - a ł o m  t y m  j e s t  

n i e m o ż l i w y  c u d ,  k t ó r y  m a  i m  u m o ż l i w i ć  d o ­

b r o b y t  b e z  p r a c y ,  j a k a ś  „ S z ł a r a f f i a 11 m a j ą c a  i m  

d o s t a r c z y ć  p r ó ż n i  a c z  e g o  ż y c i a .

D o  u p o s t a c i o w a n i a  t e j  z ł u d y  u ż y ł  p o e t a  a ł l e -  

g a r y e a n a g o  s y m b o l u  z  A p o k a l i p s y  ś w .  J a n a ,

Miejski teatr Opera i Operetka. Niezwykły suk­
ces zdobyła sobie sobotnia piemiera operetki „Szko­
ła miłości*. Będzie ona dana dziś we wtorek i ju­
tro. Dyrekcyi udało się pozyskać znakomitą p. 
Hankę Ordonównę i p. Józefa Winiaszkiewicza, 
którzy w najbliższych dniach wystąpią na naszej 
scenie.

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek „Słowik hi­
szpański" Falla. Operetka ta podoba się nadzwy­
czajnie dla swego pogodnego humoru i przepięknej 
muzyki. We środę „Taniec szczęścia*. W przygo­
towaniu niezmiernie wesoła operetka Dostała „Ur­
szula*.

Sylwestrowa noc Pikusie. Ogłoszony na dzień 
31 bm. o godz. 7 wieczór „wesoły wieczór Piku- 
sia* (Józefa Ursteina) wywołał u naszej publicz­
ności żywe zainteresowanie. Wobec tego wystąpi 
z udziałem artystów warszawskich i lwowskich po 
raz drugi dnia 31 bm. o godz. 9Vs wieczór, da''ąe 
t. zw. „Noc sylwestrową Pikusia*. Bilety są do 
nabycia u Br. Lipskich, Sławkowska 9.

Humor, swawola i wesołość krakowskich Afrodyt 
i ich wielbicieli wystąpią w piątek 23 bm. o g. 
7 wieczór w sali Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek główny 39). Odczyta redaktor Antoni Lek- 
szycki, bystry obserwator życia krakowskiego 
światka i pierwszorzędny znawca jego tajemnic. 
Obok pogodnie wesołych scen „Barwnej hecy* na 
linii A — B w dniu św. Szczepana, rozwinie recy­
tator szereg uciesznych epizodów innej zabawy 
ludowej, w której corocznie biorą udział tłumy 
młodzieży, skorej do wszelakiej swawoli. Humory­
styczny ten film nosi tytuł: „Luperaalia krakow­
skie w lesie bielańskim*. Bilety po 150 i 100 mk 
do nabycia w sekretaryacie KoLegium wykładów 
naukowych.

Koncert St. Gruszczyńskiego odbędzie się w nie­
dzielę 8 stycznia 1922. Zakupione bilety z datą 
28 listopada zachowują swoją ważność na ten 
dzień.

„Czasopismo prawnicze i ekonomiczne". N r .  7— 8

r o c z n i k a  X I X  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c ą  t r e ś ć :  A r t y k u ł  

w s t ę p n y  p r o f .  Z o l l a  p . t . :  N a p o l e o n  j a k o  u s t a w o *  

d a w c a ,  P r o t o k o ł y  o b r a d  S e k c y i  p r a w a  c y w i l n e g o  

k o m i s y i  k o d y f i k a c y j n e j .  P r a w o  a u t o r s k i e ,  P r o f .  

G ó r s k i e g o  d w a .  p r o j e k t y  u s t a w o d a w c z o ,  a  t o  p r a w a  

h a n d l o w e g o  o s o b o w e g o  i o d o m a c h  s k ł a d o w y c h ,  

P r o f .  B o s s o w s k i e g o  r o z t r z ą s a n i e  w  k w e s t y i  n a j m u  i 
d z i e r ż a w y .  A r t y k u ł y  te z a p o z n a j ą  n a s  z  n a j  d a r *  

d z i e j  a k t u a ln e r u i  z a g a d n i e n i a m i  z  d z i e d z i n y  p r a c  

n a d  k o d y f i k a c y ą  j e d n o l i t e g o  p r a w a  p o l s k i e g o  n a  t l e  

w s p ó ł c z e s n e g o  s ta in u  n a u k i  p r a w a ,  a  d z i ę k i  s w e j

g d z i e  o w a  „ W i e l k a  B a b i l o n i a 11 w j e ż d ż a  n a  c z e r ­

w o n y m  k o n i n .  P o n i e w a ż  r z e c z  d z i e j e  s i ę  w  c y n ­

k u  p r z e t o  p o s t a ć  t ę ,  w j e ż d ż a j ą c ą  n a  p o m a l o w a ­

n y m  n a  c z e r w o n o  k o n i u  d r e w n i a n y m  m a  k ó ł k a c h  

u k a iz ia ł  a u t o r  u b r a n ą ,  j a k  w o l t y ż e r k a  c y n k o w a ,  w  

a m a z o n k ę  i  c y l i n d e r .  J a s t  o n a  b a r d z o  g r u b a ,  a l e  

p u s t a  w e w n ą t r z ,  w y d ę t a  j a k  b a l o n ,  c o  a u t o r  

c h c i a ł  u z m y s ł o w i ć ,  n a z y w a j ą c  j ą  F u f a ,  Z a r ó w n o  

ź r ó d ł o  l i t e r a c k i e  t e j  a l l e g o r y l ,  j a i k  j e j  z e w n ę t r z n a ®  

u k s z i t a ł t o w a in d ©  i  j e j  n a z i w a  s ą  z u p e ł n i e  o b c e  w i ­

d z o w i ,  k t ó r y  u i e  m o ż e  w s l k u t e k  t e g o  z o a y e n i t o *  

w a ć  s i ę  c o  d o  j e j  z n a c z e n i a .  A U a g o r y a  rn iu s ii o -  

p e r o w a ć  p o w s z e c h n i e  i z m a n y m i ,  ł a t w o  s i ę  t ł ó -  

m a c z ą c y m i  k o n w e n a n s a m i ,  w  p r z e c i w n y m  b o ­

w i e m  r a z i e  s t a j e  s d ę  n i e z r o z u m i a ł ą  i  w y m a g a  

k o m e n t a r z y .  W  a l l e g o r r o ż n y c h  p o s t a c i a c h  p o ­

w i n n o  b y ć  j a k . n a j m n . i o j  w y m y ś l o n e g o  p n z ie iz  

a u t o r a . ,  b o ' p r z e c i e  p u b l i c z n o ś ć  n i e 1 z n a  j e g o  m i *  

s t e r n e g o  t o k u  m y ś l e n i a ,  k t ó r y  d a n ą  p o s t a ć  t a k  

a  n i e  i n a c z e j  u k s z t a ł t o w a ł ,  s n u j e  w i ę c  w ł a s n e  

d o m y s ł y ,  z g o ł a  n i e t r a f n e ,  l u b  w o g ó l e  n i e  m o ż e  

s d ę  n i c z e g o  d o m y ś l e ć .  T o t e ż  p o s t a ć  F u f y ,  t a k  ia ik  

j ą  a n t o r  u k s z t a ł t o w a ł ,  n i ©  d a  s i ę  n a z w a ć  s z c z ę ­

ś l i w y m  p o m y s ł e m ,

Z t r u d e m  d o r o z u m i a ł a  s i ę  p u b l i c z n o ś ć  w  c i ą ­

g u  d r u g i e g o  a k t u ,  c o  t o  j e s t  t a  F u f a ,  w i d z ą c  j a k  

z a  k u l i s a m i  c y r k u  k a ż d a  z  l a l e k  z  o s o b n a  z a b i e ­

g a  o  j e j  w z g l ę d y  d l a  s i e b i e .  F u f a  j e d n a k  n i c  n i e  

z i s z c z a  z  i c h  m a r z e ń ,  b o j e s i t  p r ó ż n i ą ,  n i o z e m ,  p u -  

s i t y m  w y m y s ł e m ,  t w o r e m  w y o b r a ź n i  l u d z k i e j .  

G d y  n i e  p o m o g ł y  p r o ś b y  l a l k i  c h w y t a j ą  a|ię 

p r z e m o c y .  „ F l e e t e r e  s i  n e ą u e o  S u p e u o s ,  A c h e -  

r o n i t a  m o v e b o “ , j a k  c z y t a m y  w  W i r g i l i u s z u .  —  

D y a i b e ł  p o d s u w a  i m  m a s k i  i  s z t y l e t y .  T e r o r e m ,  

z b r o j n ą  d ł o n i ą  k a ż d y  c h c ?  d l a  s i e b i e  z d o b y ć  F u -  

fę. G d y  j e d n a k  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  w s z y s c y  m a t ą  t a -  

k i e s a m e  s z t y l e t y ,  —  k a ż d y  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  p o d ­

p a l a  c y r k ,  w i e r z ą c ,  ż e  d r u g i c h  z g u b i ,  a  s a m  s i ę  

u r a t u j e .  A l e  d y a b e ł e k  i z a m k n ą ł  c y r k  n a  k l u c z  i  

n i k t  s i ę  n ; ie  m o ż e  z  p ł o n ą c e g o  c y r k u  w y d o s t a ć .  

W  ś m i e r t e l n y m  s t r a c h u  w s z y s c y  w o ł a j ą :  „ P o d  

T w o j ą  o b r o n ę 11 i  g i m ą  w  p ł o m i e n i a c h  i  d y m i e  a  

F u f a  p ę k a  z  g o r ą c a .  W r a z  z  l u d ź m i  g i n i e  t e ż  

n i  e z i i s r ć  ż a l n e  m a i t m n i i e  i c h  e g o i z m u .

T e r a z  o d b ę d z i e  s i ę  n a d  n i m i  s ą d  w  n i c - b i e s i e c l i .

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i ) .  E m i l  H a e c k e r .
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fachowości i wy soli': emu poziomowi k la ią  trwale 
podwaliny pod nasze prawodawstwo. Dz.iał. głosów 
ze świata prawniczego przynosi krytyczne uwagi 
ad w. Skąpskiego do opublikowania przez Wydział 
karny Komisy: kody/, projektu ustawy o sądach dla 
nieletnich. W  dziale reeenzyj przedstawił dr .Bai* 
tro najnowsze prace uczonych włoskich z zakresu 
filozofii prawa, a prof. Reinhold omawia świeżo 
wydany system prawa karnego prof. Krzywuskjego.

Wypadek przy pracy. Wczoraj w drukarni braci 
Koziauskich przy ul. Karmelickiej zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, który tylko dzięki nadzwy­
czajnym okolicznościom me pociągnął za sobą 
ofiary ludzkiego życia. Oto 19 letnią Janinę Ko- 
lanównę zajętą tam w charakterze nakładaczki 
porwał nade pas transmisyjny, skutkiem czego 
robotnica odniosła batdzo ciężkie obrażenia na 
calem ciele, oraz doznała zwichnięcia obu nóg. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pie.wszej pomocy, ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewiozło do szpitala św. Łazarza.

• Atak sza ła. Wczoraj o godz. 5 l /z  wieczór za­
wezwano pogotowie ratunkowe do kina „ Opieki*, 
gdzie podczas wyświetlania fiimu, obecny tam 
kawalerzysta Józef Kozłowski uległ ostremu ata­
kowi szalu. Po uoezwładnieniu chotego, przewie­
ziono go do szpitala wojskowego.

Kiaszcnkcwcy. W niedzielę w kino „Op-eka* 
aresztowano 23 letniego Franciszka Wojtasika, 
który skradł p. Maryanowi Dobrowolskiemu port­
fel z 20.000 mk. -  Aresztowano także 12 letnie­
go Józefa Kaganka na kradzieży torebki z pie- 
niądzmi na szkodę p. Katarzyny Kapeciowej.

—  o o o  —
Z  P O L S K I

Fsrye świąteczne. Kuratoryum okręgu szkol­
nego l w o w s k i e g o  ogłasza: Swojego czasu ogło­
s i ł o  TSL za pośrednictwem PATa oraz okólni­
k i e m  z 13 grudnia, że ferye świąteczne Bożego 
N a r o d z e n i a  w  szkołach średnich, w semitia- 
r y a c h ,  s z k o ł a c h  zawodowych oraz szkołach po­
w s z e c h n y c h ,  istniejących w  siedzibie szkół śre­
d n i c h ,  trwać mają do 9 stycznia włącza>e, zaś 
d i a  u c z n i ó w  obrządku grecko-katolickiego do 10 
s t y c z n  a  włącznie. Dla pozostałych szkół po­
w s z e c h n y c h ,  a zatem dla szkół w miejscowo­
ś c i a c h ,  gdzie niema szkół średnich i szkół wiej­
s k i c h ,  utrzymano w mocy dawniejsze rozporzą­
d z e n i e .  N a  podstawie upoważnienie ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
k u r a t o r y a  okręgow szkolnych lwowskiego i k r a ­
k o w s k i e g o  obecnie rozszerzają rozporządze­
n i e  o c z a s i e  trwania feryj świąteczuych do dnia 
9  s t y c z n i a  1922 włącznie względnie do dnia 10 
s t y c z n i a  dla uczniów obrządku grecko-katoli­
c k i e g o  t a k ż e  na kategorye szkół powszechnych 
w m i e j s c o w o ś c i a c h ,  gdzie niema szkół średnich 
lub w i e j s k i c h .  Rozporządzenie to odnosi się do 
s z k ó ł  w s z y s t k i c h  kategoryj we wszystkich miej­
s c o w o ś c i a c h  na eałem terytoryum Malopoiski. 
Z e  w z g l ę d u  na spóz'nioną porę osobny okólnik 
r o z s y ł a n y  nie będzie do rad szkolnych powia­
t o w y c h .

Zjazd ogólno akademicki w Wilnie. W niedzielę 
w  Wilnie rozpoczął obiady zjazd ogólno akademi­
cki. W  otwarciu wzięli udział przedstawiciele władz 
i organi/.acyi społecznych. Zjazd otworzył p. Sta­
nisław Paprocki z Warszawy, witając gości, mię­
dzy innymi przedstawicieli młodzieży belgijskiej 
w  liczbie 9. Odczytano depesze, m ędzy ianetni 
od prymasa Dalbora, od marszałka sejmu, rekto­
rów  wyższych uczelni. Ioreniem uniwersytetu wi­
leńskiego powitał zjazd protektor. Przyjęto rezo­
lucyę: Drugi zjazd młodzieży akademickiej składa 

* hoid pam ęci poległych o wolność Wilna, wyraża 
wdzięczność szermierzom wolności, wypowiada 
wiarę, że bliski dzień uzewnętrznienie woli lud­
ności będzie dniem zespolenia z rzecząpospolitą 
i końcem zatargu polsko-litewskiego. Gwarancyą 
woli ludności będzie cała siła rzeczypospołitej. 
W  razie próby pogwałcenia koledzy wileńscy uj­
rzą kolegów całej Polski obok siebie w szeregu 
walczących o wolność oraz o prawo Polski do Wi- 
leaszczyzoy. Zjazd wyraża hołd Górnoślązakom, 
tym zaś, którzy pozostali pod wrażą przemocą, 
przesyła wyrazy pozdrowienia i współczucia oraz 
przyrzeczenie obrony ich praw, nie dając zapom­
nieć Polsce o krzywdzie, jaka icb spotkała. Mło­
dzież stwierdza, że gotowa jest zawsze bronić 
praw polskich Lwowa. Na z eździe reprezentowane 
są wszystkie uczelnie polskie. Warszawa ma 38 
delegatów, Lwów 15, Kraków 13, Poznań 8, Wil­
no 5, Lublin 3, Gdańsk 2.

Oiącnianie milionówki. W sobotniem ciągnieniu 
m.-Jionówki wylosowany został Nr. 3,066.100. Nu« 
mer ten nabyty został przez konsulat polski w 
Paryżu.

Z  powodu śmierci Gabryeli Zapolskie) krakow* 
ski Związek literatów wysłał na ręce Związku

lwowskiego wieniec i pismo kondolencyjne. Na po* 
grzeb znakomitej autorki wyjedzie do Lwowa pro* 
zes krakowskiego Związku, Jan Pietrzycki. Nadto 
w tygodn.u odbędą się w Związku literatów w  
Krakowie (Dom artystów, plac św. Ducha) dwie 
publiczne prelekcye prof. Ludwika Skoczylasa o 
twórczości ś. p. Zmarłej. Jutro (środa) o godz. 8 
wieczór mówić będzie prof. Skoczylas ,,0 powie* 
śeiach Zapolskiej", w czwartek „O teatrze ZapoL 
skiej". Z lokalu krakowskiego Związku literatów 

•powiewa żałobna chorągiew.
Burza z piorunam i we Lwowie. W  niedzielę roz* 

szalała się nad Lwowem niezwykła o tej porze 
burza z piorunami. Burza szalała nd samem mia* 
st&m. Piorun uderzył w mieszkanie gen. Jędrze* 
jewskiego, ordynans został ranny. Szalony wicher 
poczyir.ł spustoszenia w sieci telefonicznej i tram* 
wajowej, szkody w parkach miejskich, łamiąc 
drzewa, zrywając dachy.

W  Dębicy. Dnia 11 b. m. odbył się w sali So* 
koła liczny wiec urzędników i pracowników pań* 
stwowych pod przewodnictwem komisarza miej* 
scowsgo urzędu ziemskiego p. Józefa Sady, dla 
omawiania aktualnych spraw. Na wiecu uchwa* 
lono aż 6 rezolucyi, z której to liczby treść dwóch 
przyjdzie przed lorurn Sejmu w formie odpowie* 
dniej interpelaeyi. Z powodu dokonanego ograbię* 
nia ubogiego skarbu państwa polskiego przez
zbogaconych na wojnie sprytnych filarów vd u  
i porządku", drogą uskutecznionego za bezcen 
kupna przez tychże kosztownych państwowych
warsztatów przemysłowych. Wspomnianą sprawę 
poruszył już tow. Szydlik dnia 25 września b . r. 
na odbytym wówczas wiecu, z którego sprawo*
zdanie było ogłoszone w „Naprzodzie". Lecz owcze* 
sny wiecu przewodniczący, zajmujący wybitne sta* 
nowssko, prawnik, ‘traktował tę sprawę dziwnie 
pobłażliwie, a obecna tamże inteligeneya nie do* 
ceniala tejże ważności i odnośny wniosek tow. 
Szydlika poszedł wówczas do ko=za. Obecnie ta 
kwesty a wypłynęła wreszcie na powierzchnię dę* 
bickiego bagna. Ale teraz już nie dopuścimy do 
jej w  temże bagnie zatonięcia.

Pod adresem m inistra spraw  wojskowych. Od 
szeregowców rocznika 1898, peLliących służbę
przy batalionie celnym, otrzymujemy następują;© 
pismo: Do służby wojskowej wstąpiliśmy naj* 
pierwsi częściowo jako ochotnicy, lub poborowi, 
gdyż ten rocznik najpierw zositał do W . P. powo* 
lany. Do Baonu celnego przydzieleni zostaliśmy z 
formacyi frontowej, po powrocie z frontu bolsze* 
wickiego. Wśród,, nas są i tacy, którzy powrócili 
z pułków i przydzieleni zostali do bat. celnego 
bed udzielenia, przysługującego im urlopu. Dziś 
mimo zwolnienia od kilku miesięcy rocznika 1898, 
pełnimy dalej służbę w batalionie celnym. Zazna* 
czyć należy, ze wśród nas są tacy, którzy już 32 
miesięczną służbę mają za sobą i zwolnienia do* 
czekać się nie mogą. Z uwagi, że przy zwolnieniu 
przysługuje nam zaledwie odprawa w wysokości 
żołdu I dekady, a mundury zwrócić zmuszeni je* 
steśmy, co stawia nas w  stan opłakany, zwraca* 
my się do p. ministra spraw wojskowych z prośbą 
o wydanie odpowiednich zarządzeń, celem zwoi* 
nienia szeregowców rocznika 1898 z batalionu ceł* 
nego i zabezpieczenia nam odpowiedniej odzieży, 
umożliwiającej przejście d.o stanu cywilnego.

A u s t r y a c k a  poczta w  Nowym Sącza. Doręczono 
nam kopertę listu pieniężnego, nadanego w  No* 
wym Sączu. Na koparoi.3 tej, adresowanej do je* 
dnego z podoficerów pełniących służbę w Wilnie, 
widnieje pieczęć ozdobiona dwugłowym orłem au* 
stryackim i napisem „K. K. Post*u. Tel.*Amt 
Nou Sańdez". Nie wiadomo, czy z tęsknoty za 
Anstryą, czy też z ndredbiilst iva, nie posc&rano się 
w lurzędzie pacatowym o zmianę pieczątki 
stryackiej i używa sie j&kby dla okitasy obok 
pieczątki polski aj.

Wielka eksplozya na 6. Śląsku. W  sobotę 
wieczór około godziny 7-tnoj nastąpił wybuch 
w fabryce prochu w Pniowcu w powiecie tar- 
nogónskhn. Zginęło 8 robotników, zaś 5 ciężko 
ranionych. Jest to już drugi wybuch w  takiej 
samej fabryce w ubiegłym tygodniu. M ano**- 
c*e pierwszy nastąpił przed kilku dniami w 
Kry wal dzie, nr pow-ecie rybnickim. Wszystko 
wskazuje na to, że jest w tem robota systema­
tyczna prawdopodobnie tajnych bojówek nie. 
mieckich zwłaszcza, że  wybuch w Kr '-wa idzie 
miał miejsce już po raz drugi. Widocznie 
bojówki niemieckie postanowiły zn szczyć 
wszystkie fabryki środków wybuchowych ma 
Górnym Śląsku.

— ooo —
Z  Z A G R A N I C Y

Piłka nożna. • Matcb między reprezentacyą wę­
gierką i polską w Budapeszcie dał wynik 1:0 na 
korzyść drużyny węgierskiej.

Była królowa Z ta wyjechała z Funchal 16 gru­
dnia przez Portugalię do Szwajcaryi.

Proces przeciw Kaapisłcm. Postępowanie w pro­
cesie zamachu Kappa z 13 marca br., toczące się 
przed sądem Rzeszy w Lipsku przeciw Jagowcwi 
i tow., zostało ukończone. Trybunał zasądził Ja- 
gowa na 7 lat w ęzienia, a oskarżonych Wangen- 
hcima i Scbiellego na 10 lat.

Konferencya Brianda 
z  Lloydem Georgem

Leafieljj. (PAT. Radio). Konferencya pom rdzy 
Georgem i Bnandem rozpoczę a się w poniedzia­
łek na Downing Street. Prócz Brianda wzięli 
w niej udział Loucheur i Berthelot. Ooaj pre­
mierzy poddali dyskusyj problem odszkodo­
wań. Korespondent dyplomatyczny „Qbservera“ 
oświadcza, że L*oyd George nie jest zbyt skłonny 
do spiesznej redakcyi długu niemieckiego, jak 
również co do zostawienia Francyi zupełnie 
wolnej ręki w kierunku ugody w Wiesbadenie. 
Istnieje uzasadniona nadzieia, że Francya dopo­
może Anglii we wspólnym wysiłku restauracyi 
Europy. Jest również pewne, iż Lloyd George 
nie będzie chciał się zgodzić na dalsze ofiary 
na rzecz Francyi, stając na stanowisku, że ma 
ona dosyć pieniędzy na budowę nowych okrę­
tów i utrzymywanie wielkich armij. Korespon­
dent dodaje, iż pod obrady wejdzie także pro­
blem rosy,ski. „O bseiver“ podaje dalej, że po 
do ściu ao porozumienia odbędzie się konferen­
cya w Paryżu przy współudziale Francyi, Włoch 
i Anglii w przedmiocie Bliskiego Wschodu. Kon­
ferencya oubędzie się w pierwszych dniach sty­
cznia. Zajmie się ona położeniem kresu wojnie 
kemalistycznej i zbada problem ochrony mniej­
szości chrześcijańskiej.

Paryż. (PAT). Ag. Havasa donosi z Londynu: 
Przypuszczają, że na konferencyi Lloyda George 
z Briandem przyjdzie do porozumienia w kwe* 
styach zasadniczych, atoli nie przyjdzie do defini­
tywnych uchwał.

O zapłatę odszkodowania 
przez Niemcy

Londyn. (PAT). „Daily Telegraph“ pisze w arty­
kule wstępnym, że nie istnieje plan wpędzenia 
Niemiec w bankructwo, zanim jednak nastąpi u- 
dziełenie zwłoki, muszą się alianci dokładnie prze­
konać, że Niemcy nie mogą spełnić swoich zobo­
wiązań. Gdyby alianci doszli do wniosku, że Niemcy 
faktycznie nie są w stanie płacić w całej pełni 
rat reparacyjnych, wówczas zagadnienie to musia­
łoby być rozwiązane w porozumieniu ze Stanami 
Zjednoczonemu

Paryż. (PAT). „Intrensigeant“ podaje, jakoby 
Briand miał zamiar postawić w Londynie żądanie, 
aby wysłano komisye międzynarodowe dla kon­
troli finansów do Niemiec.

Paryż. (PAT). „Tems“ wskazuje na to, że list 
banku angielskiego, który kanclerz Rzeszy odczy­
tał w komisyi głównej, był widocznie nieszczęśli­
wie ułożony i daje powód do poważnej krytyki. 
List ten daje do zrozumienia, że jeżeli Niemcy nie 
mogą sobie zapewnić za granicą kredytu, to przy­
czyną tego są przesadne zobowiązania Niemiec, 
nałożone im przez komisyę reparacyjną. Niema 
w liście żadnej wzmianki o złej administracyi fi­
nansów niemieckich, ani o odpływie kapitału nie­
mieckiego, ani też o innych nadużyciach. „Temps” 
sądzi, że finansiści, którzy odmówili Niemcom kre­
dytu, mają inne powody, których jednakże list nie 
zawiera. Angielscy finansiści są zdania, że jeżeii 
Niemcy nie wypełnią obecnie swoich zobowiązań, 
będzie to dowodem, że rząd niemiecki źle admi­
nistrował własnymi finansami i nie zasługuje tak 
długo na kredyty, aż nie będzie lepiej admini­
strował.

Berlin. (PAT). Wojskowa komisya kontrolna koa­
licyjna zażądała od rządu Rzeszy przedłożenia 
budżetu wojskowego na rok przyszły, a to przed 
przedłożeniem go parlamentowi niemieckiemu.

Ameryka za rewizyą traktńu 
wersalskiego

Nowy Jork ( P A T )  S e n a t o r  B o r a h  z e  s t r o n n i c t w a  n i e  

p r z e j d n a n y c h  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p o s t a w i  wniosek w  
s e n a c i e  a m e r y k a ń s k i m  o  z u p e ł n e  z n i e s i e n i e  dłu* 
gów e u r o p e j s k i c h ,  zaciągniętych w  Ameryce, atoli 
p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  F . u r o p a .  przystąpił do rewizyi 
t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .

- o o o -
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Echa konferencyi
Chiny muszę się okupić 

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse” donosi 
z Waszyngtonu pod datą 18 b. m., że Japonia 
oświadczyła gotowość przyjęcia 50 milionów 
marek w złocie, zaofiarowanych przez Chiny 
za Szantung. Wypłata tych 50 milionów ma na­
stąpić bez procentu w  trzech ratach.
Francya zgadza się na ograniczenia budowy okrętów 

Paryż. (PAT). Briand zakomunikował ambasa­
dorowi Stanów Zjednoczonych, że Francya przyj­
muje pierwotną propozycyę sekretarza stanu 
Hughesa, dotyczącą tonażu okrętów wojennych.

Nowy rząd w Jugosławii
Grac (PAT) „Tagespost" donosi z Belgradu, że 

za pośrednictwem prezydeuta zgromadzenia naro­
dow ego dra Rybara przyszło do porozumienia mię­
dzy demokratami a radykałami. Zamianowanie no­
w ego rządu nastąpi w ciągu dnia dzisiejszego.

0 zatwierdzenie ugody irlandzkiej
Laałield. (PAT. Radio). Wczoraj odbyio się 

w Dub nie tajne posiedzenie Daily Eireauu, ua 
którem powzięto ważne uchwały. Sprawę kom- 
petencyl rozwiązano kompromisowo w ten spo­
sób, że delegacya uznana została ostatecznie za 
legalną reprezentacyę irlandzką.

Londyn. (PAT). W  Dublinie oczekują ogólnie, 
że układ angielsko-irlandzki będzie ratyfikowany 
przez parlament irlandzki, ponieważ Collins 
i Griffith, którzy sa za przyjęciem układu, od- 
nieślif zwycięstwo nad de Valerą i jego zwo­
lennikami. 'lakże przywódcy irlandzkiej armii 
republikańskiej są za przyjęciem układu. Czy­
nione są już przygotowania ze strony a ngiel­
skiej do wycofania wojsk angielskich z Irlandyi.

Walki irlandzkie
Belfast. (PAT) Posterunek koszar Bali morał roz- 

pocc ub jgłej nocy strzelać do sześciń osób, zaję­
tych ładów aniecn na automobil ciężarowy broili 
pocńonząeej z koszar, przyczem zabito jedną oso­
bę a trzy raniono.

Belfast (PAT) Na ulicach Belfastu przyszło 
wczoraj do starć. Zabito 5 osób, 15 zaś raniono. 
Pomiędzy rannymi znajdują się trzy kobiety. Wczo­
raj po południu rozpoczął się znowu ogień kara­
binowy.

Zniżka płac w Anglii
Londyn, (PAT) Wobec obniżenia się,cen środków 

żywności w Anglii, będą zniżone place kolejarzy. 
Zniżka ta wpłynie również na zniżkę taryf kole­
jowych.

Krasin nie uznany za dyplomatą
Bordaaux. (PAT. Radio) Szef delegacyi handlo­

wej bolszewickiej w Londynie Krasin z okazyi 
swojego tamże pobytu został pociągnięty do odpo­
wiedzialności prawnej z powodu procesu pewnej 
firmy handlowej londyńskiej. Najwyższy trybunał 
angielski orzekł, że Krasin jako agent dyplomaty­
czny nie podlega prawu międzynarodowej niety­
kalności.

Plebiscyt w Węgrzech zachodnich
Wiedeń. (PAT). Z urzędowej strony Węgier* 

akiej donoszą,, że komisya koalicyjna ukończyła 
dzisiaj liczenie głosów, oddanych podczas plebi* 
scytiu w Szoproniu. Za Węglami oświadczyło się 
15.343 głosów7, Za Anstryę 8227.

Z ł o t o  t o  p i e n i ą d z !
N e  t y d z i e ń  g w i a z d k o w y
Specyalna wysprzedaż własnych wyrobów jubiler­
skich iakoteż srehra stołowego oraz innych przed­
miotów po bardzo niskich cenach w składzie:

KORNBLUMA i FEIGENBAUMA
dawniej W. Krengel

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  L .  2 9 .

waszyngtońskiej
0 zakaz łodzi podwodnych 

Bordeaux. (PAT. Radio). Balfour zawiadomił 
oiicyaiuie, że Wielka Brytania zażądała na kon­
ferencyi waszyngtońskiej zupełnego zakazu uży­
wania łodzi podwodnych.

Japonia wycofuje wojska 
Rzym. (PAT). „ N e w  Jork Times" donosi, że 

w najbliższym czasie ina nastąpić w y c o f a n i e  

w o j s k  japońskich z Szantungu i wojsk angiel­
skich z Wei-Hei Wek

Buch kolejarski
Konfereneya przetokowych. Dnia 4 grudnia od*

była się " w Krakowie konfereneya pracowników 
dżiSłń 1-ruchowego t. j. przetokowych, zwrotni* 
czyćh •i‘ blokowych z całuj Małopolski przy udziale 
24 delegatów przedstawicielstwa Sekcyi Centr. ru* 
cłłu i Wydz. wy ko na w?) reprezentowanego przez 
kół.- Stążowskiego, tudzież’ przedstawicielstwa ŻO, 
Kraków i Sekcyi Okręgowej ruchu w Krakowie. 
Sprawozdanie z działalności SCR i W W  złożył 
kol. Stążowśki, imieniem ŻO Kraków przemawiał 
kół; Bator, a imieniem SOR kol. ŚcibarowskŁ Po 
wypowiedzenia się delegatów Zjazd tychże uchwa* 
lił następującą rezolueyę: 1) Konfereneya delega* 
tów służby ruchowej całej Małopolski domaga się 
od MKŻ natychmiastowego załatwienia postula* 
tów służby ruchowej przedłożonych przez SCR i 
SSŻK do- MKŻ ed roku niezałatwiomych, a. to: 
a) wypłaty, za godziny nadliczbowe pracowników 
działu ruchowego z ważnością od 1 lipca 1920; b ) 
wypłaceró-a datków nocnych dla tychże pracowni* 
ków w wysokości 50 proc. dziennych .poborów- za 
każdą noc z ważnością od dnia wniosku w tej 
sprawie przedłożonego przez ŻŻK; e) - przeszerego* 
wania pracowników działu ruchowego, o dwie ka* 
tegorye - wyżej, tudzież całkowitego: umundurowania 
ua koszt rządu; 2) Zebrani: domagają się, aby 
SCR i W W ŻŻK  ujęły W-yżej -postawione postulaty 
w- jedńą całość i najdalej do 10 dni przedłożyły 
MKŻ, żądając kategorycznej odpowiedzi, czy MKŻ 
zamierza i w jakim czasie Słuszne postulaty pra* 
co w-ni ków działu ruchowego' załatwić; 3) Domagają 
sdę od SCR, aby tą odpowiedź MKŻ zakbmuniko* 
wała. za pośrednictwem Sekcyi miejscowych faćho*. 
wych i Kolejarza Związkowca ogółowi pracowni* 
ków tegoż działu; 4) Oświadczają imieniem ogółu 
służby ruchu, iż w raz&e odmowy MKŻ z a ł a t w i ę * .  

.,ia wyżej podanych postulatów- służby ruchowej, ci 
ostatni . są zdecydowani w  każdej chwili poprzeć 
czynnie swe postulaty: -5) Uchwalają pełne wotum 
zaufania SCR i W W ŻŻK ; 6) Zobowiązują się na* 
tych mi ast wszcząć pracę agl'.tacyjno*organizacyiną 
wśród ogółu członków działu ruchowego ' celem 
przygotowania.’ tychże do obrony swych słusznych 
postulatów.

Z ruchu socyalistycznego
Przeciw ustawom wyjątkowym. Dnia 18 bm. od­

było się w Brzeszczach liczne zgromadzenie lu­
dowe, na którym zebrali się gógnicy obu kopalń 
oraz mieszkańcy okolicy. Zagaił tow. Białozorski, 
który też objął przewodnictwo, sekretarzował tow. 
Walaszek. Do porządku dziennego: Ustawy wyjąt­
k o w e! bezrobocie a klasa pracująca w Polsce re­
ferował tow. Malisz z Krakowa. Referent omówiw­
szy ustawiczne zamachy wrogów k'asy pracującej 
na jej dotychczasowe zdobycze, napiętnował całą 
potworność projektu ustaw wyjątkowych, zmierza­
jących do odebrania ludowi pracującem wszelkich 
swobód obzwatelskich, zagwarantowanych konsty- 
tiicyą. Mówca w silnych słowach potępił ustawy 
carskie stosowane w byłej Kongresówce. Omawia­
jąc obecny kryzys wykazał nieszczerość i obłudę 
przedsiębiorców, którzy sztucznymi środkami chcą 
wymtiteć na robotnikach zniżkę płac. Referent ape- 
luiąc do rządu o położenie końca szkodliwej ro­
bocie kapitalistów, żądał robót publ cznych i ulg 
dla kooperatyw. W myśl wywodów referenta 
uchwalono następującą rezolueyę:

„Zgromadzeni obywatele i górnicy Brzeszcza, 
z najwyższem oburzeniem odrzucają projekt Usta­
wy wyjątkowej i oświadczają, że nie cofając s ę 
ptzed najostr?ejszymi środkami walczyć będą 
w obronie swoich swobód. Zgromadzeni oburzeni 
z powodu drakońskiego wyroku wydanego na tow.

Kwapińskiego domagają się bezwzględnie jak 
najszybszego zniesienia ustaw- carskich w wolne' 
republikańskiej Polsce.

W sprawie bezrobocia wywołanego przez prze 
mysjowców wzywają zgromadzeni rząd, by iał 
najrychlej uruchomił roboty publiczne i udzieli 
ulg kooperatywom robotniczym i wywarł nacisi 
na przedsiębiorców, celein zmuszenia ich do uru 
chotnienia przemysłu. Zgromadzeni wzywają po 
słów PPS w Sejmie do dalszej energicznej walk 
o prawa klasy pracującej, wyrażają im podzięko­
wanie i zaufanie za ich dotychczasowa, działalność. 
Wkońcu przemawiał ieszeze tow. Malinowski za 
prasą partyjną i robdlą oświaiową, poczem tow. 
Białorowski w diuższem przetnówieuiu nawoływał 
zebranych do pracy agitacyjnej nad powiększeniem 
szeregów partyjnych. Okrzykiem na cześć PPS 
zamknął zgromadzeuie.

Przegląd gospodarczy
Spęd bydła w Krakowie. Na targ od 10— 16 gru­

dnia br, spędzono bydła rogatego 799, cieląt 63l, 
owiec i kóz 22, nierogacizny 1417, razem 2869 
zwierząt. Płacono za jeden cetnar metryczny ży­
wej wagi: buhaje 10.500 do 27.600 mk, woły
15.500 do 24 700, krowy 7600 do 20.500, jało- 
wnik 9000 do 21.100, cielęta 16.000 do 22.500, 
nierogacizuę 25 000 do 50.000, bitej wagi: niero- 
ganznę 35.000 do 60.000 mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano : na konsumcyę miejscową 
2777 sztuk, ńa konsumcyę innych gmin kra u 92. 
Ceny powyższe obliczono bez opiaty akcyzowej. 
W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej 13 sztuk bydła, 7 baranów i 567 nie­
rogacizny, zaś 75 cieląt mnie:, czyli 515 sztuk 
więcej. Między bydłem było 24 sztuk z Rumunii 
sprowadzone.

— ooo —
T e l e g r a m y  g i e ł d o w e

W iedeń (PAT) Kursa dewiz. Amsterdam 232950, 
Zagrzeb 2333. Belgrad 9450, Brlin 3447. Bruksela 
43480. Budapeszt 950. Clirystyania 99375. Kopenha* 
sta 124475. Londyn 26880 Medyolan 28890, Madryt 
95950, No.wy Jork 0525. Paryż 00980. Praga 7949, 
Sofia. !8ź.lckhqłin„ 157970. Warszawa 204*50. 
200'5()„ Zurych 126175, Doiary 0433. Belgijskie 47980. 
Bułgarskie 4470. Duńskie 122475 Marka niemiecka 
3457. angielskie 26590 Francuskie 50480. Norwe* 
skie 97075, Holenderskie 230950. Polskie 199. 201. 
Rumuńskie 499,5,, .Szwedzkie 15570, Szwajcarskie 
124975. Czeskie 7922.

Wiedeń (PATi Zamkniecie giełdy. Renta majowa 
117 .Austryacka renta koronowa 116. renta lutowa 
117, węgierska, ruta koronowa 1500. Losy tureckie
3000.0. Pryoryety kolei południowej 14000. Anglo* 
bank 15100. Bankeerewi 7800, Bodenkredil 11400. 
Bank depozytowy 3750 Laemderbank 19000 Merku* 
ry 0000.. Ujiioribarłk 6000.. Bank obrotowy 3930. Żi* 
Ynostenska 30500. Kpiej północna 279000. Lwów— 
Czerniowce 21000. Koleje austryackie 37400. Kolei 
południowa 12800 ń toiny 52800, Berg und Huetten
100.000. Krupu 23000. TTuta Poldn 33000, Praskie 
Tow. przem. Żelazn. 98001). Rirna 25900. Skoda 39900. 
Zieleniewski 11400 Gal. Karpaty 110.000 Schodnica 
72000. Siersza 16100.

Zurych (PAT ) Końcowe kursa dewiz. Berlin 270, 
Hoiandva 187, Nowy Jork 515. Londyn. 21*50. Paryż 
40*70. Medyolan 25*30. Bruksela 39. Kopenhaga 
101. Sztokholm 126. Chrystyonia 79. Madryt 75. 
Buenos Ayres 172. Prag 6.35. Budapeszt 072. Za,* 
grzeb 1*90. Warszawa 0*16, Wiedeń 0‘18. Austr. 
stemplow. OTO.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady zawodowej odbędzie zwyczajne 

posiedzenie w piątek 23 grudnia o godzinie 7-ej 
wieczór.

Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału Zwią­
zku metalowców odbędzie się w czwartek 22 bm. 
o godz. 6 wieczór.

Zabawę towarzyską z tańcami w dniu 26 gru­
dnia (św. Szczepana) w sali Związków ul. Duna­
jewskiego 5, urządza dla zorganizowanych towa­
rzyszów i towarzyszek Wydział Rady zawodowej. 
Początek o godz. 6 wieczór.

Odczyt dla młodocianych robotników, w  środę 
21 grudnia odbędzie s ię  w Związku Stów. rob. 
przy ul. Dunajewskiego 5 wieczorem zebranie mło­
docianych, na którem tow. Gross wygłosi odczyt 
o socyalizmie. Uprasza się wszystkich starszych 
towarzyszy, którzy stykają się z mlodoeianymi, by 
rozwinęli energiczną a^itacyę w  celu zebrania jak- 
najliczniejszej rzeszy niłodocianycd na środowym  
odczycie.

Baczność m ę ż o w i e  z a u f a n i a  z a k ł a d ó w  w o jsk !
W e środę 21 grudnia o godz. 7 wiccz. odbędzie 
się posiedzenie w sali Domu roboto, przy ul. Du* 
najewskiego. Wzywam o wzięcie udziału wszyst* 
kuch mężów zaufania zakładów wojskowych.

C z u p io l .
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P o  „ P a j a c a c h 11 w y s t a w i ł a  n a s z a  o p e r a  i  , ,C a v a *  

l e r i ę  R u s t i c a n ę "  M a s c a g n i e g o .  O b y d w i e  t e  o p e r y  

s t a n o w i ą  ‘b l i ź n i a c z ą ,  p a r ę  j a k o  t y p  r e a l i z m u  w  

m u z y c e  d r a m a t y c z n e j .  S z t y l e t ,  z e m s t a ,  s k r y i o b ó j ,  

s t w o  s ą  g ł ó w n y m  ś r o d k i e m  s c e n i c z n e g o  e f e k t u ,  

a  m u z y k a  d o s t r a j a  s i ę  t u t a j  d o  k r w a w e j  a k c y i  

i  s t w a r z a  m o m e n t y ,  k t ó r e  s z a r p ię ,  n e r w a m i  s tu *  

c h a c z a ;  s t ą d  t e ż  o b y d w i e  l e  o p e r y  n i g d y  n a e  

c h y b i a j ą  e f e k t u ,  a  w y k o n a w c o m  d a j ą  p o i  i  d r a m a *  

t y c z n e g o  p o p i s u .  D o b r z e  p o s t ę p u j e  k i e r o w n i c t w o  

o p e r y ,  ż e  z m i e n i a  c z ę s t o  o b s a d ę  i  d o p u s z c z a  d o  

g ł o s u  t a k ż e  m ł o d s z e  s i ł y .  a ż e b y  m o g ł y  w  o d  p o *  

w i e d z i a l n y c h  p a r t y a e h  s t a n ą ć  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  

i  z d o b y ć  k o n i e c z n ą  r u t y n ę .  T a k  w i ę c  s ł y s z e l i ś m y  

w  r o l i  N e d d y  w  „ P a j a c a c h "  p .  Z o f i ę  J a s t r z ę b s k ą ,  

k t ó r e j  m i ł y  l i r y c z n y  g ł o s  p i ę k n a e  r o z b r z m i e w a L  

z a ś  p a r t y ę  S a n t u z z y  w  „ C a v a l e r i i “  w y k o n a ł a  p o *  

p r a w n i e  p o  d w z g l ę d e m  w o k a l n y m  i  p o d  w z g l ę d e m  

g r y  p .  Z b i g n i e w i c z ó w n a ;  ś p i e w a c z k a  t a  r o z p o r z ą d z a  

s o c z y s t y m  g ł o s e m  m e z z o s o p r a n o w y m ,  d o b r z e  p o *  

s t a w i o n y m ,  n a d a j ą c y m  s i ę  d o  d r a m a t y c z n y c h  p a r *  

t y j .  P r o l o g  w  „ P a j a c a c h "  a p a r t y ę  T o n i ą  ś p i e w a ł  , 

p .  K o n s t a n t y  K n i a g n i n ,  w  k t ó r y m  o p e r a  n a s z a  

p o z y s k a ł a  . n i e z m i e r n i e  c e n n ą  s i ł ę  o  p e ł n y m ,  j ę d r *  

n y m  g ł o s i e  b a r y t o n o w y m  i  w i e l k i e j  r u t y n i e  s c e *  

n i c z n e j .  A t r a k c y ą  p r z e d s t a w i e ń  o p e r o w y c h  s ą  

o b e c n i e  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  p .  I g n a c e g o  M a n n a ,  t e *  

n o r a  o p e r y  l w o w s k i e j .  J e s t t o  w y j ą t k o w o  p i ę k n y  

g ł o s  o  ś w i e t n e j  g r z e ,  n i e z m i e r n i e  ł a t w e j  e m i s y i ,  

m e t a l i c z n e m  b r z m i e n i u ;  g d y b y  t y m  z a l e t o m  o d p o *  

w ł a d a ł a  j e s z c z e  d y k e y a ,  w ó w c z a s  s ł u c h a l i b y ś m y  

t e g o  ś p i e w a k a  z  n a j w y ż s z e m  z a d o w o l e n i e m .

O b y d w i e  o p e r e t k i ,  t .  j .  p r z y  u l .  R a j s k i e j ,  j a k  i  

w  „ N o w o ś c i a c h "  w y s t ą p i ł y  r ó w n o c z e ś n i e  z  p r a *  

m i e r ą .  „ S ł o w i k  h i s z p a ń s k i "  z  m u z y k ą  F a l l a ,  d a *  

n y  w  „ N o w o ś c i a c h "  g ó r u j e  w p r a w d z i e  w a r t o ś c i ą  

n a d  o p e r e t k ą  „ S z k o ł a  m i ł o ś c i " ,  W y s t a w i o n ą  w  

m i e j s k i e j  o p e r e t c e ,  w s z e l a k o  p o t r ą c a  r a c z e j  o  o p e *  

r ę  p r z e z  p o w a ż n ą  a k c y ę ,  p o z b a w i o n ą  c h a r a k t e r u  

o p e r o w e g o  i  t r a k t u j e  m u z y k ę  w  s p o s ó b  d r a m a t y *  

c z n y ,  a  n i e  k u p l e t o w o s o p e r e t k o w y .  Z  u z n a n i e m  

p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  ż e  t e a t r  „ N o w o ś c i "  s t a r a n n i e  w y *  

s t a w i a  o p e r e t k i  i  z a b i e g a  s t a l e  o  n a j ś w i e ż s z y  r e *

p e r t u a r ,  u r o z m a i c a  g o  i  z m i e n i a ;  j e d n a k  o s t a t n i a  

o p e r e t k a  n i e  m o g ł a  w y w r z e ć  n a l e ż y t e g o  w r a ż e n i a ,  

g d y ż  w y s t a w a  j e j  w y m a g a  w i e l k i e j  s c e n y  i  p e ł n e j  

o r k i e s t r y .  W  o b y d w ó c h  t e a t r a c h  w y k o n a n i e  ś w ia d *  

c z y  o  s u m  e n n e j  p r a c y  p r z y g o t o w a w c z e j  c a ł e g o  

p e r s o n a lu .  R z e c z  z n a m i e n n a ,  ż e  a n i  w  j e d n y m  

t e a t r z e  a n i  w  d r u g i m  p u b l i c z n o ś ć  s z c z e l n i e  n i e  

w y p e ł n i ł a  s a l i .

J e s z c z e  m n i e j  o s ó b  p r z y c h o d z i  n a  k o n c e r t y .  — ■ 

T a k  n .  p .  p u s t o  b  .c  k r e t e ,  k t ó r y  u r z ą d z a *  

n o  n a  o d b u d o w ę  W a w e l u .  S o l i s t k ą  w i e c z o r u  b y ł a  

p .  N a h l i k ó w n a ,  ś p i e w a c z k a ,  k t ó r a  z e s t a w i ł a  z a j *  

m u j ą c y  p r o g r a m ,  z ł o ż o n y  z  p i e ś n i ,  z w ł a s z c z a  

p i e ś ń  n o w o c z e s n a  m a  w  p .  N a h l i k ó w n i e  i n t e l i g e n *  

t n ą  i  m u z y k a l n ą  w y k o n a w c z y n i ę .  - J e s t t o  r z e c z  

g o d n a  n a p i ę t n o w a n i a ,  ż e  k o n c e r t  m a j ą c y  c e l  t a k  

s z l a c h e t n y  n i e  z n a j d u j e  n a l e ż y t e g o  p o p a r c i a  w ś r ó d  

p i  b l i c z n o ś c i .  Beata Doleżalawna.

P R Z E G L Ą D  L IT E R A C K I
Abecadło Grusa. N a k ł a d e m  T o w .  W y d a w n i c z e g o  

„ I g n i s "  u k a z a ł o  s i ę  w  w i e l k i m  f o r m ą c i e  a b e c a d ł o ,  

r y s u n k u  z n a n e g o  k a r y k a t u r z y s t y  K a z i m i e r z a  G r u *  

s a .  J e s t  t o  32  p l a n s z e  k o l o r o w e ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  

z w i e r z ę t a  e g z o t y c z n e ,  w  n i e s k o m p l i k o w a n y m ,  p a ł*  

n y m  r o z m a c h u  i n i e p o s p o l i t e j  p l a s t y k i  l i n i a c h .  —  

G r u s  w y d o b y w a  z  d z i k i c h  z w i e r z ą t  w i e l ą  h u m o r u ,  

u n i k a j ą c  s z c z ę ś l i w i e  w s z e l k i e j  b r z y d o t y  i  o k r o p n o *  

ś c i .  R y s u n k i  j e g o  n i e  n a d a j ą  s i ę  d o  s z y b k i e g o  

p r z e r z u c a n i a ,  k a ż d y  z  n i c h  z a w i e r a  b o g a c t w o  t r o *  

s k i ,  . p r z y k u w a j ą c e j  , u w a g ę  d z i e c i  '1  w y w o ł u j ą c > j  

r o z l e g ł ą  s k a l ę  r e f l e k s y  i .  K a ż d a  z  t y c h  p l a n s z  z a ó *  

p a t r ż o n a  j e s t  w  . n i e w y s z u k a n y ,  d o w c i p n y  d w u *  

w i e r s z ,  k t ó r e g o  p i e r w s z e  l i t e r y  s k ł a d a j ą  p e t n y  a l f a *  

b e t  z  u w z g l ę d n i e n i e m  w s z y s t k i c h ,  u ż y w a n y c h  w  

p o l s k i m  j ę z y k u  d ź w i ę k ó w .  K s i ą ż k a  w y d a n a  z  u s t a ła  

w  w i e l o b a r w n y m  k a r t o n i e  d l a  d z i e c i ,  o r a z  w  w i e *  

l o b a r w n e j  t e c z c e  d l a  d o r o s ł y c h ,  k t ó r z y  w  t y m  

d z i e c i n n y m  w y d a w n i c t w i e  z n a j d ą  d z i je ło  n i e p o s p o *  

l i t y c h  a r t y s t y c z n y c h  w a r t o ś c i .  A b e c a d ł o  G r u s a ,  w y *  

k o n a n e  p r z e z  p o l s k i e g o  a r t y s t y ę  i  p o l s k i e  z a k ł a d y  

g r a f i c z n e  W .  G ł ó w c z e w s k i c g o ,  w p r o w a d z o n y m  d o *  

p i  e r o  u  n a s  s p o s o b e m  o f f s e t o w y m  ( f o t o * r ' t o s c ą l e o ) ,  

j e s t  p i e r w s z ą  u  n a s  k s i ą ż k ą ,  k t ó r a  m a  n a  c e lu  w y *  

r u g o w a n i e  w s z y s t k i c h  w y d a w n i c t w  d z i e c i n n y c h ,
"  ■ -W.H IJ! 11) Jl*/. 1 I ,  —.........  • ' -----

. r o b i o n y c h  w  N i e m c z e c h  z  p o l s k i m  t e k s t e m .  Z  r a *  

d o ś c i ą  w i ę c  s t w i e r d z i ć  t r z e b a ,  ż e  p o l s k i e  t o  w y d ' i *  

w n i c t w o  s t o i  o  w i e l e  w y ż e j ,  n i ż  r ó ż n e 'k a l k o m a n i e  
z a g r a n i c z n e .

REPERTUAR

Yenti <tu Jal. SfoffgelietjB
Wtorek: „Straszne dzieci".
Środa: „Straszne dzieci".
C z w a r t e k :  S t r a s z n e  d z i e c i " .

Piątek: „Straszne dzieci".
Sobota: „Teatr zamknięty".

Teatr „Bagatela*
Wtorek: -Osiołkowi w żłoby dano".
Środa: „Osiołkowi w żłoby dano".

Miejski teatr; opera i  operetka,
Wtorek: „Szkoła miłości".
Środa: „Szkoła miłości".

Operetka w Nowościach
Wtorek: „Słowik hiszpański".
Ś r o d a :  „ T a n i e c  s z c z ę ś c i a " .

W yk łady  Zw iązku literatów w  Domu artystów  
(p lac św. Ducha)

Początek o godz. 8 wieczór. j j 
Wtorek 3 styozmia: prof. Ludwik Skoczylas: „De- 

prawaćya smaku w literaturze". ■
■ Ś r o d a :  p r o f .  L u d w i k  S k o c z y l a s :  P o w i e ś c i  ś . p .  Z a *  

p o l s k i e j .

Zjednoczenie Ogólno=Zawodowe Inteligencji
P r a c u j ą c e j  ( D u n a j e w s k i e g o  5 , I I .  p . )

P o c z ą t e k  o g o d z .  7  w i e c z ó r .

W t o r e k :  O d c z y t  r e d .  E m i l a  H a e c k e r a :  „ P r z y s z *  

ł o ś ć  c y w i l i z a c y i  z a c h o d n i e j "  ( t e o r y a  S p e n g l e r a )  

KeUegium wykładów naukowych (Rynek sL 
Unia A—B, L. 39)

Ś r o d a  2 1  b . m . :  p r o f .  t l r i iw , .  d r  J u l i a n  T ą l k o s H r y n *  

c e w i c z -  Z  p r o b l e m ó w  a n t r o p o l o g i c z n y c h  d z i e d z i *  

c z n o ś c i .

Kabaret w „Odrodzenia® (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  * Początek o godzinie 

11 i pół wieczór.

Galika do czyszczenia
maszyn

Pafaitf aasrryaeM Np* 67684.

Jedyny, najlepszy I najtańszy środek do czyszczenia wszel­
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d.

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchta iia zbędny tłuszcz 
£ oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje sir; stale i na dłuższy 

przeciąg czasu do użytku.
Kto raz o ż y w a ł  gąbki d o  c z y s z c z e n ia  m a s z y n ,  n ie  o ż y w i  w i ę c e j  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  ś r o d k ó w  j a k i  w a ln y ,  s z m a t  I in n y c h  m n ie j  w a r t o ś c io w y c h ,  a o  w i e l e  drok

szyci' środków.
Cena za 1 sztukę matą loco Wiedeń Mkp. 20*—  dużą Mkp. 30*—.  

Zamówienia I zapytania skierowań należy do
M i n f s t r .  P r z e g l ą d u  T e c h n i c z n o - P r z e  m y ś l o w e g o

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  1 3 ,  T e l e f o n  * 3 5 4 .

płynne alum Inlum
p ł y n  s r e b r n o  b a r w n y

raz jeden w stenie zimnym przeciągnięty chroni 
żelaza od rdzy. zdobi srebrnym połyskiem i po­
krywa bezwarunkowe każdą powłokę i każdy niateryaŁ

S c h n i e  n a t y c h m i a s t !

1 kg. w y s t a r c z y  na około 20 ma powierzchni

W y t r z y m a ł o ś ć  a b s o l u t n a !

na wszelkie wpływy atmosferyczne, na działanie 
wody, żaru czerwonego :  zimna.

Najtańsza, najtrwalsza I najodpowiedniejsza
powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody 
parowe, m a s z y n y ,  cylindry motorowe, kraty, 
poręcze, parkany i Ł p. wyroby s żelaza i blachy.

D o sta w a  n a tych m ia sto w a  
P rób n y fla k o n  3 5 0  M kp. 

W yłą c zn a  sp rzed aż  a a  P o lsk ę , U kra inę I Rum unię

I N Ż Y N I E R  P A W E Ł  B E S T E R

K R A K Ó W , R Y N E K  L . 1 4 .  £738

II I

względnie Makowskiego, 
który w lecie roku 1918 
przebywa! w dobrach 
ihlen w Kurlandyi poszu­
kuj eThomas von Hoerner 
obecnie w Indyach. Zgło­
szenia do Adw. Dr. Staar, 

Kraków, Stradom 6.

W z y w a m  n i n i e l s z e m

w s z y s t k i c h
którzy rrta‘ą do mnie jakiekolwiek pretensye, 
by się zgłosili do mnie do dnia 1 marca 1922

Aron Schkolnlk
L jg e r g a s s e  87.

m d e s i l e  3 0 0  M k

otrzyma: 6010
1 mydło toalelowe,
1 f l a i s e c ik ę  p e r fu m ,
1 lubą artmu,
1 proszeń ao mycia głowy, 
1 prostak do sębew.

L e s e r k i e w i c z  i  S k a

Kraków, pi. SzczeoaAski 2.

O K U C I A  M E B L O W E

S T U

» P R Z E M Y S Ł «  |
JŁUSmOWAME CtHHIKt tu  ŻĄDAfllE 1

W SZELKIE SZM ATY
odpadki sukua, amerykańskiego sukna, papier 
gazetowy i odpadki papierowe kupuję po naj­

wyższych cenach 
J. Betfer, Krakćw, Krakowska 49. Teiafon 1449.

M a r m o l a d ą

czysto jabłeczną lub śliwko­
wą twardą zgotowaną na cu­
krze, wysyła w  próbnych no­
wych beczułkach zawierają­
cych netto cztery kilo mar­
molady, opłatnie do każdej 
miejscowości pocztow e j za 
nadesłaniem Mp. 2350 —  Pa­
rowa fa b ry k a  marmolady, 
ciast i cukrów Stanisław Gur­
gul, Jarosław, (Małopolska). 
Zamówień za zaliczką nie wy­

konuje się.

5 p i z e - * a i ę  

szkła okienne, wykonuję wszel­
kie roboty szklarskie jakoteż 
reperacye po cenach przystę­
pnych. S. Finkelstein. Miko­

łajska 5.

Kursa maturyczne 
i uzupełniające 
NAUKA

w Krakowie, ui. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn.;seminar. do egzaminów 
z poszczególnych kłas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i system em  ko­

respondencyjnym -

Na sprzedaż w pow.
B ó b re c k im :

140 morgów roli I klasy,
czarnoziem i 50 lasu przy  
gościńcu. Szkoła i k o ś c i ó ł  

w  miejscu. 
Zgłoszenia tylko osobiste do 
Zarządu dóor Bacować, sta- 

cya Bóbrka.

Rr iakuu aacadny: GnM Buockoi.
Nakudetn Ludowej Spółkę Wydawniczej JNapwM* m Krakowie,

Med&ktor odtwwiodzi&łny: Kary as Jastrzębski 
Drukem) Lodowe) w Krakowi*, Dunajewskiego 5 (tes, 1310).


